
Nuwytość f»6zto«a opłatom |*tfwk| Cen* egz> 20  gr,

N r .  59. —  R O K  XLH1.

S O B O T A

REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA, KRAKÓW, UL. SW. KRZYZA 11. 
KONTO P. K. 0 .  W ARSZAW A NR. 140.055. — KONTO P. K 0 ,  KRAKÓW . NR 401.099.

R ed ak c ja  n je ta m ó w io n y c h  a r ty k u łó w  
n ie  aw raca  i n ie  b o n o rn je , l is tó w  ule- 

o p łaco n y ch  n ie  p rz y jm u je .

Przedpłata wynosi: W Krakowie
» odnoszeniem be* odnoszenia

Na całym obszarze P«d*tm poiwr 
z przzzyUrą pocztową Zagranicą. Za każdę zmianę adresu dopłata 60 gr.

29 L  U T E  0  0  1936.
M iesięcznie....................... 5- -  z ł .  1 4*50 *ł. 5*— zł. 8*— z ł. R ed a k cja  p r z y jm u je  s t r o f y  

od  g o d z in y  11. d o 18.TELEFONY: REDAKCJA NR. 101-80. ADMINISTRACJA NR. 18*44) DRUKARNIA NR. 133-44.

Zabawka z „Lew jatanem “.
Ostatnie plenarne posiedzenia Sejmu 

przeobraziły się w wesołe pogawędki lub 
humorem zaprawione sprzeczki. Najwidocz 
niej podziałał apel p. premiera do społeczeń
stwa o walkę z  pesymizmem. Zresztą 
przyznajemy — bojowe napięcie, które w y
stąpiło podczas dyskusji nad gospodarką 
w lagach państwowych, albo na tle referatu 
prof. K ozłowskiego, nie mogło długo trwać 
w tak harmonijnem i zgranem gronie, jakiem  
jest Sejm wybrany we wrześniu ub. roku 
Sito kolegjów wyborczych, przez które prze
puszczono kandydatury poselskie, działało 
dobrze. Zapewne tu i ówdzie może nie do 
pisało i przepuściło paru nie zupełnie do 
ogólnego kryterjum „dopasowanych44 ludzi, 
ale na ogól — zrobiło swoje. Mogą więc 
w tym Sejmie powstawać „konflikty4* mię
dzy grupami. Czasem mogą się podnieść 
w nim nawet pogróżki pod adresem rządu. 
Będą to jednak epizody, wyskoki tempera 
mentu, odruchy krytycyzm u, przebłyski po 
znania rzeczywistości. W szystko to jednak 
będzie krótkotrwale. Sejm ten w końcu za
wsze odnajdzie swój wyraz i zjednoczy się. 
0  ile oczyw iście w dalszym ciągu będzie się 
utrzymywał obecny stan nastrojów w spo
łeczeństwie . . .

Z tego względu szczególnie pouczającym  
był dialog na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
prowadzony przez p. Miedzińskiego, jako 
jeneralnego referenta budżetu, i przez p. 
W ierzbickiego, jako reprezentanta centralnej 
organizacji w ielkiego przemysłu „Lewjata- 
na“.

LEW JATAN NA WESOŁO. — Na jed- 
nem z poprzednich posiedzeń próbował p. 
W ierzbicki przekonać opjnję, że sobie błędne 
pojęcie urobiła o „Lewjatanie44. Był to bo
wiem stwór ty lko  z pozoru groźny. W rze
czyw istości zaś odznaczał się miłem „obej
ściem44, jak o tern —  mówił p. Wierzbicki — 
świadczy Pismo sw.

Zaniepokojony tem odkryciem p. Mie- 
dziński przyniósł na następne posiedzenie 
Błblję i nuż p. Wierzbickiemu wykładać, ie  
się natrząsa „z nędzy ludzkiej4*. Lewjatan 
bowiem był i jest potworem!

Nie sądzę, by kwestja Lewjatana zosta
ła postawiona na należytym  poziomie. Uto
piono ją w mniej lub więcej dowcipnych 
powiedzeniach. Pokazało się, że obydwu 
dyskutentom  chodziło tylko o olśnienie słu
chaczów błyskami ironji i dowcipu. 0  nic 
więcej.

Społeczeństwo jednak patrzy na tę spra
w ę nieco inaczej. Patrzy poważnie. Bo i spra
wa jest niezwykle poważna.

LEW JATAN W RZECZYWISTOŚCI. —  
Hobbes w 17 w. wydał apologję absolutyz
mu w księdze zatytułowanej właśnie nazwą 
tego biblijnego potwora, który tyle chwil 
w esołych dostarczył naszym parlamentarzy
stom. Lewjatan miał więc wówczas swoich  
przyjaciół. Dziś ich jednak w Polsce niema. 
Poza oczyw iście grupą, którą reprezentuje 
p. W ierzbicki. . .

Prezes Lewjatana zapewniał nas, i*  
„odcinanie kuponów44 jest nie tylko osobi
stą przyjemnością ludzi bogatych, ale 1 mi
nistra skarbu, —  że w ogóle „życie jest zbyt 
piękne I trwa tylko raz44.

Wolno sądzić, i e  te frazesy nie popra
w iły opinji o  Lewjatanie. Życie bowiem  
dziś dla olbrzymiej większości społeczeń
stwa stało się bardzo ciężkiem i trudnem 
zadaniem, a apologja „kuponów44 może od
powiadać tylko tym , którzy je naprawdę 
obcinają. _ »'

Preypomina się książka angielskiego pi
sarza, Jer. Benthama, p. t. „Obrona lich
wy** . . .  Język ludzki jest tak giętki i tak 
wym owny, ie  w szystko można nim w ytló- 
rnaczyć i usprawiedliwić. Bentham n. p. 
twierdził, ie  lichwiarz oddaje wielką przy
sługę społeczeństwu pobierając lichwiarskie 
procenty, bo —,  biednym ludziom dostarcza1

którychby na Innej drodze niepieniędzy, 
zdobyli.

Francja za paktem z Rosją.
Przenieśmy się teraz z  W arszawy do Pa

ryża! . . .  W chwili, gdy nasi parlamentarzy
ści zaaranżowali wesołą rew ją na temat Le
wjatana, Izba DeputowanychCkończyła dys
kusję nad paktem (rosyjsko^ sowieckim. — 
I skończyła ją głosowaniem nad ratyfikacją. 
Za ratyfikacją oświadczyło się 353 głosów, 
przeciw — tylko 164. Z Tzby Deputowa
nych sprawa idzie do Senatu. Komunikat 
Radja Polskiego każe się liczyć z  trudnościa
mi paktu w wyższej izbie francuskiej. Tru
dno przewidzieć, jaki obrót tam weźmie d ys
kusja nad paktem. Sądzimy, że raczej i Se
nat wypow ie się za ratyfikacją. Ale mniej
sza o  to. Na razie mamy uchwalę Izby D e
putowanych.

Nie jest ona pomyślną tak z punktu w i
dzenia interesów Polski, jak i EuWpy.

Dla nas oznacza dalszy krok w oddala
niu się Francji od Polski. Europie zaś przy
niesie wzrost wpływów komunistycznych  
na kontynencie i dalszy pochód idei „Fron
tu Ludowego44.

Zwolennicy francuscy paktu argumento
wali potrzebą ochrony pokoju przed III Rze
szą. Nie trzeba nas o tej potrzebie przeko
nywać. Ale łączenie się z bolszewicką Ro
sją dla obrony przed imperjalizmem Rzeszy 
w ydaje się nam wypędzaniem djabła przez 
Belzebuba.

jeszcze klamka nie zapadła. Jeszcze 
traktat rosyjsko-franeuski nie został ratyfi
kowany. Czy nie nadeszła chwila na zorga
nizowanie bezpieczeństwa na innej, rozsąd
niejszej, drodze? I czy Polska nie jest z ra
cji sw ego położenia i swej siły powołaną 
do tego, by taką kocepcję wysunąć?

Zdawałoby się, że — tak! N iestety, na 
przeszkodzie stoi nasz „dobry44 stosunek do 
Niemiec- W szystko bowiem, co się dziś dzie
je w dyplomacji Europy, zmierza do zabez
pieczenia się przed Niemcami. A Polska 
z niemi właśnie idzie!

W. Z.
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(Telegram Polskiej Agencji Telegr.)
Londyn, 28. 2, Reuter donosi z Szanghaju: Według wiadomości niepotwierdzonych, po

chodzących z Tofcio, a otrzymanych przez kola dyplomatyczne, generał Araki, który spra
wował urząd ministra wojny w latach 1931— 1934 miał proklamować dyktaturę wojskową.

Powstańcy odmówili ewakuacji 
z zajętych budynków publicznych

Ultimatum dla powstańców.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  HYŁY
K R A K Ó W ,  U L. W IS L N A  6.
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Towar w wielkim wyboru najlejiszej jakoiot.
Ceayaitkie. Ceny niskie

Trzy zatargi poselskie.
Warszawa, 28. 2. (Telef.). W kołach poli- 

tyoanyoh zwracają uwagę, że dyskusja budże
towa przyniosła w ciągu swego trwania w Sej 
mie 3 konflikty, które skierowano do laski 
marszałkowskiej, mianowicie konflikt posła 
Kozickiego na tl© lasów państwowych, kon
flikt między pos. Wojciechowskim a p. Floyar 
Kajchmanem, wreszcie konflikt między p. Su- 
chonewskim  a p. Radziwiłłem na tle podat
ków ordynacji ołyckiej. Koła polityczne pod
noszą, że w dawnyohs sejmach dyskusja budże 
towa nie dawała tak obfitego plonn dla są
dów marszałkowskich.

— :ooo:—
Warszawa, 28. 2. (Telef.). Przyjęty przez 

Sejm preliminarz budżetowy został dziś ode
słany do Senatu. We wtorek Komisja Budże
towa Senatu zbierze się celem glosowania 
nad ustawą skarbową i budżetem.

0 0 0 0  a *  .

Paryż, 38. 2. (PAT.) Havas don«i z Szang
haju,, że na zasadzie wiadomości ze źródeł ja- 
[ ońskieh powstańcy odmówili ewakuowania za
jętych budynków publicznych. Wszelka komu 
nikaeja w pobliżu gmachów ministerjalnych 
jest przerwana. O godz. 10-tej zebrał się gabi
net na posiedzenie nadzwyczajne. Sądzą, że zo
staną wydane energiczne zarządzenia, jeśli 
powstańcy się nie poddadzą. Szereg wyższych 
wojskowych z książętami krwi, piastującymi 
wysokie godności wojskowe na czele, udał się 
do pałacu cesarskiego. Ulice miasta są puste, 
powstańcy nie zdradzają żadnej aktywności.

Paryż, 28. 2. (PAT.) Hava? donosi z T okio , 
żt powstańcom wysiano ultimatum, ustalające 
termin poddania się na godzinę 12  w południe.

Bezskuteczne rokowania.
Londyn, 28. 2. (PAT.) Reuter donosi z To

kio, że rokowania z powstańcami nie odniosły 
skutku. Przez całą noc obradował gabinet wraz 
z wyższymi dowódcami wojskowymi. Zrana od 
było się ponowne zebranie przypuszczalnie w 
związku z niepowodzeniem rokowań.

Nieufność powstańców do rządu.
Szanghaj, 28. 2. (PAT.) Według wiadomo

ści z Tokio, powstańcy zachowają się nieufnie 
w stosunku do rządu. Członkowie najwyższej 
rady wojennej konferują z gen. Kasziji, ko
mendantem garnizonu stolicy. W  mieście panu
je apokój, ale daje się odczuć panujące naprę
żenie. Zachowanie się powstańców wskazuje, 
że liczą oni na pomoc części armji, któts nie 
dopuszczą do taądu, biorącego na siebie od
powiedzialność za ewentualne egzekucje „pa
triotów41. Mikado dotychczas nie powziął de
cyzji, Oczekuje on na opinję ks, Sajondzi. Ko
la finansowe wypowiadają się ia  rządem koali
cyjnym.

Pełniący obowiązki premjera bar. Goto od
był zrana dłuższą naradę z gen. Araki. Urzę
dowo ogłoszono, że powstańcy obiecali ewa
kuować Tokjm o godz. 13.30.

—° 0 ° —
Szanghaj, 28. 2. (PAT.) Najpoważniejsze 

chińskie koła polityczne wyrażają' przekonanie, 
że wydarzenia tokijskie będą miały olbrzymi 
wpływ na sytuację w Chinach północnych. Są
dzą, że każdy nowy rząd japoński zaangażuje 
się o wiele bardziej aniżeli rządy poprzednie w 
polityce kontynentalnej. Dobrze poinfonnowa,- 
ne kola brytyjskie opinję tę podzielają.

 000--------

Niebezpieczny stan zdrowia negusa?
Rzym, 28. 2. (PAT). Agencja- Stefani 

podaje z Dżibuti, że osta tn ie  w iadomości, 
pochodzące z A ddis-Abeby i Dessie, mówią 
o bardzo poważnych i decydujących wypad 
kach w Abisynji. W edług tych wiadom ości 
ŝtam zdrowia negusa budzi poważna troskę. 

Ofoecnie w iadom o., że negus nie jest chory, 
lecz ciężko ranny. W każdym  bądź razie 
-wiadomo napewmo. że lekarz przyboczny 
cesarza Szw ed dr. Hanu er. wielki wróg W ło
chów został nagle wezwany do Dessie, do
kąd  przyby ł 'samolotem ze w szvstkienu 

i swemi narzędziam i chirurgicznem u Do Des- 
I sie udali się rów nież drogą pow ietrzną n a 

stępca tronu Asfauoysen, k tó ry ._ jak  wiaĄo* 
mo. je s t w konflikcie ze swym ojcem i ksią
żę M akonnen. Dr. H anner nie opuszcza ja 
koby naw et na chwilę pokoju cesarza. Ra® 
Kassa przygotowuje się podobno do objęcia 
tronu.

Cesarz jest zdrowy —  komunikuje 
rz?d abisyński.

Addis Abeba 28. 2. fPAT). Rz^d abisyń
ski komunikuje oficjanie, że negus cieszy się 
znakomitem zdrowiem. Komunikat dodaje, 
że wszelkie pogłoski o tem, że negus jest 
chory, lub ranny — są wytworem fantazji.
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O czem 
Inni!

nisza

JNnniadza na nl«zatrudn!ona 
w H w f t W .

P rzed  m iesiącem  poruszyliśm y w  ..Glosie 
Hk-rodu.1' spraw ę bardzo ciokaw a. jak

P r ą d y
w społeczeństwie iepońsklem.

Ofiarą ostał niego zamaclm w Tok jo pa-j należeli głów nie młodsi oficerowie, połączył 
cHo kilku  w ybitnych iflężów stanu, którzy psio w 1931 roku z t. z w. „Dzlmmukai11 czyi! 
<>d kilkudziesięciu lat, stali u steru  państw a, | „Towarzystwem cesarza Dzimmu". org£tui-

spnuwę bardzo ciekaw ą. jak sub-j W arto przeto rzucić okiem  n a  prądy  nurtu-j zacją juz w yraźnie tero rystyczną, obejmują*
wotwjja państw ow a zosta ła  uźyIu przezj jące od i»owti<‘go  eza.su w społeczeństw ie ja-] eą oficerów w m arynarce w ojennej i arinji
, ,S to  warzy szenie Opieki nad n iezatrudnioną ] pońskicm. Oto w dniu 20-go bm. siacly się] lądow ej. Pr- zabójstw ie barona Dan

w wyborach dwa glowitc polityczne 
mające w parlamencie japońskim

m lodzlełą“. Przytoczyliśm y wówczas cyfro i z śoba
podane w  sprawozdaniu „Najwyższej Xzl*yi prądy. 
Kontroli11. Pokazało się. że minister opieki j  swoich 
społecznej. gen. Hubicki, dał w roku budże-j 
tow ym  1933/34 temu stowarzyszeniu j 
5,494.000 zł., z czego 4.54 3.812 zl. „Stown-' 
rzyszenie'1 zużyło ..na. y-okiycic wedn-tków: 
organizacyjnych i. na kapitał obrotowy11. !
C yfry  te  przeszły przez całą. prasę niezaloż-

przedstaw iciełi w partji Minseito i 
Sejukaj.

Minseito jest, przedstaw icielką interesów  
wielkiego przem ysłu i banków  a posiada

i prem-
] ,jma Im ikaja. rząd partji Sejukaj ustąpił. 

W tedy adm irał Saito, u tw orzył gabinet, do 
k tórego weszli przedstaw iciele wszystkicn
p a rty j a gen. A raki o trzym ał tekę  m inistra 
w ojny. Reprezentant, liberalnego kap ita liz
mu T akahasi objął ipinisterstw o skarbu, 

łączność z grupą wielkiego koncernu  m iljo-* S k u tk ie m • kłopotliw ej sy tuacji finansowej,
L rząd  teń  zm uszony był ustąpić 7. lipca 1934

»ą.
Dopiero w  tych dniach pojaw iło sic ..wy

jaśn ien ie11 oficjalne. W ynika z niego, że 
cyfry  podane przez n a s  §ą praw dziw e, a ca
ła  nasza ..n iedokładność11 polegała  na tom. 
że w  owych 4.840.812 zł. uży tych  na 
„w ydatk i organizacyjne-1 sa  tak że  koszta 
k u p n a  sienników , narzędzi p ra c r . sprzętu 
kuchennego i t. p. W  te j spraw ie pisze „Ku- 
r je r  Poznańsk i11;

,,Żc pan min. Hubicki i scnato.rka Hu
bicka (w iceprezeska Stowarzyszeniu) — 
powiedzmy oględnie — pomylili się i wpa 
kow ali w iele milionów zł w akcję nieprze
m yślaną, to nas niezbyt dziwi. Wiemy, że 
m inisterstw o opieki społecznej nie ograni
czyło się do jednorazowej subwencji 5 i pół 
m ilj., ale w ciągu dalszych dwu lAt powtó
rzyło swą operację k ilkakrotnie. Nawet w 
budżecie na rok 1936-37 widnieje suma 10 
m iłj. zł na „zatrudnienie młodzieży11. Ale 
dziwi nas to, że rząd d ice  dalej topić pią- 
niądze, o k tó re  tak  ciężko, w akcji, która 
się n ie  udała, k tóra  doszczętnie zbankruto 
wała! Zapytujemy, co ważniejsze: szkoła 
d la  młodzieży, czy obozy junaków ?! Na 

‘ pierw sze pieniędzy n ie  ma, na drugie są“ .

„ I n d a c h 1 l komuniści.
P. M ackiewicz w ystępuje  w  „Słowie*1 

. przeciw  staw ian iu  S tron. N arodow ego na- 
Jednym  poziomie z  kom im istnm i.

„To jest — oświadcza — niedopuszczal
na  metoda. Endecy sa Polakam i, tak  samo, 
jak  my. Nie można ich obrażać porównywa 
niem do kom unistów. Nie zapominajmy, 
że młodzież endecka jest dziś w większo
ści na uniw ersytetach, politechnikach, szko 
łach wyższych. Przyrównując ten  kierunek  
do komunizmu, jakież świadectwo wysta
wiam y sw em u naTodowi. Byłem i będę 
przeciwnikiem endecji, lecz wiem także, 
że jedliby wybuchła w ojna z-Sowietami, to 
endecy nie będą wywracać słupów telegra 
ficznych, czy burzyć mostów, lecz znajdą 
«ię w szeregach wojska. P rotestu ję prze
ciwko inflacji tak  ciężkiego oskarżenia, ja 
kiem jest zestaw ienie z komunizmem. Mu
szę się  zastrzec, że pisząc zdania powyż
sze n ie nuua n a  myśli p. ministra Racikie- 
włesa, z którego przem ów ienia n ie  wyni
kało  bynajmniej, aby jednakow o chciał są 
dadć komunstyczną zdradę i szkodliwość 
endeckiej działalności11.

Stron. Ludowo, a „Front Ludow y"
P ias t" , k tó ry  ju i  k ilk ak ro tn ie  w ypow ie

dzia ł się  przeciw  idei „F ro n tu  Ludow ego11, 
p rzy tacza  a r ty k u ł ..Zielonego S z tandaru1' 
(w arszaw skiego oganu  S- L.) w  te j sprawie... 
K om uniści w ysuw ając p ro jek t „F ro n tu  Lu
dow ego" m ówią, że czynią to  w  „obronie 
dem okracji".

„Nie, — odpowiada „Zielony Sztan
dar"  — naiw ni tylko mogą w  to uwierzyć! 
Pam iętam y wszak czasy niedaw ne, pam ię
tamy, jak i był w  tych niedawnych jeszcze 
czasach stosunek kom unistów  do demokra 
cji. W wyszydzaniu, w ośmieszaniu — wre
szcie w potępianiu  dem okracji stanowili 
oni zgodny chór z wszelkiemi odcieniami 
faszyzmu, obwieszczając „bankructw o11 i 
„pohybel" dem okracji na wszystkie strony. 
Socjaliści byli d la  nich. do niedaw na jeszr 
cze, socjal-faszystami, ludowcy — ludo-fa- 
szystami. Pam iętam y, z jaką  fu rją  kom uni
styczne pism a i komunistyczni pisarze na
padali na pierw sze próby formułowania w 
Polsce agTarystyctzno-ludowego program u 
społecznego , chrzcąc go z m oskiewska 
„ideologją kułactw a". Pam iętam y jeszcze 
i inne rzeczy. Pam iętam y, jak  po dyploma
tycznej wizycie znanego publicysty sowiec
kiego, K arola Radka, złożonej sanacyjne
m u rządowi w  Polsce i po zachwytach te
goż Radka nad  „radosną" sanacyjną tw ór
czością, kom uniści polscy omal nie wołali; 
niech żyje sanacja! lu n ę  wtedy były wia
try. Inne wtedy — mówiąc otwarcie — by
ły w iatry dla polityki zagrańicznej Sowie
tów".

nerów Mitsubisi, Sumitoinp, Mitsui. O kreślić! 
by  ją  można, jako  kapitalistyczną, liberalną,)
antysocjalistyczną a zarazem  antyfaszystow  i 

ską. 4\ ladze dzierżyła ona od r. 1929 do! 
r. 1931. k iedy  to z jej strony w rządach za-! 
siaddli s id eb ara , W aka-tsuki i Inotije. Je j] 
k ierunek  polityki zagranicznej był um iar 
kow any. R ząd  pozostający pod jej wpływa
mi, ra ty fikow ał w tedy londyński układ 
m orski, w ystępow ał przeciwko aw antu rn i
czej polityce Jap o n ji w Azji, przeciwko izo
lacji, a opow iadał się za w ś^olpracą z mo
carstw am i innych kontynentów  i L igą N a
rodów.

Nie podobało sic to grupie skrajn io  n a 
cjonalistycznej i l jej ręki został zamordo
wany premjer Hamagutchi 14 listopada 
1930 r. l e  w łaśnie k ó la  skrajnie nacjonali
styczne, militamo-fassżysLówskie w ystąpiły  
z silną propagandą zaostrzenia, 'p o lity k i 
względem  Chin, odw rotu od układu londyń
skiego i z p ropagandą za panazja tycką  he- 
gem onją Japonji. Częściowo udało, się tej 
grupie zrealizować swe zam iary, gdy  w dniu 
18 w rześnia 1931 r. milita.ryści wbrew woli 
ówczesnego m in istra  spraw- zagr. Shidehary 
rozwinęli akcję  m andżurską, staw iając 
w- ten  sposób rząd woljęę^dakotiaiiego .faktu,

Partja Sejukaj przyszłą  do rządów, pod 
koniec 193L r. Z najduje  się óńa w  porozu
m ieniu z koncernem  bank ó w -i dom em  Mit
sui (k tó ry  odróżnić należy  od koncernu Mit
sui) je s t przedstawicielką faszystowskich prą 
dow średnich 6fer społeczeństwa, 4-' :jfra*:env 
i młodych oficerów f  reprezen tu je  ambicje,- 
nacjonalistycznej generalicji. P a r tja  -ta, 
tw orząc gab inet pod w odzą preń ijera  "Tiinka; 
oddała  tekę m inisterstw ajyzojńy, sla>’ńćm u 
generałowi Araki, przywódc-y oficerów, żąd
nych w ojennych zdoby<«y 4  spow odow ała 
utw orzenie państw a- Mandżukiro. Zaznaczyć 
przytem  należy, że w dniu 20 lutego 1932 r. 
p a rtja  Sejukaj odniosła duże zwycięstwo 
w w yborach. Zdaw ałoby się więc. że ko la  
sk rajn ie  nacjonalistyczne, będą już furaż 
zadowolono zarów no z polityki w ew nętrz- 
nej, ja k  i zagranicznej.'T ym czasem  sta ło  się 
coś wyręcz przeciwnego. O to  zamordowano 
b. ministra finansów Inotije z partji Minseito, 
k tó ry  poprzednio sprzeciw iał się rozdęciu 
budżetu  w ojennego, barona Dan. reprezen
tanta- g ru p y  Mitsui a, nawet premjera Inukai. 
Mordu tego, k tó ry  w strząsnął w tedy  całą 
Jap o n ją  i  odbił się szerokiem  echem zagra
nicą, dokonali członkowie związku „Brater
stwa krwi11. Jednem  słowem , japońskim  fa 
szystom  nie w ystarczy ły  naw-ot rządy  partii 
Sejukaj.

■ Związek ..B raterstw a Jar-wj1̂  do którego

przeciw- ustaw icznej, n iepokojącej akcji 
band dyw ersy jny  oh, k tó re , ̂ o k r ą ^ t y  gra 
nicę od s tro n y  A m uru i. s tac ji Pogiauięz- 
naja. Również niepowodzenie, w zajęciu Mon 
gojyi k ład li na  .sroiwigąuMy
sowieckiej w  tym  k ra ju . ...

Mordem* dokonanym  ostatn io  na w y b it
nych mężach stanu , chcieli młodzi o f ic e ro 
wie zmusić rząd  do ustąpienia lub. do zasad
niczej zm iany dotychczasow ego k ierunku 
polityki zagranicznej. . • . . .

Aruhitó.

Znamienny incydent w pałacu 
cesarskim.

H arakiri znieważonego admirała.

Nadchodzą obecnie- przejm ujące szezegó* 
Jy zam achu stanu, dokonanego w Tokio 
przez sfery wojskowo. P ow stańcy  zajmując

'»  na jego miejsce przyszedł gabinet admi-i gm achy rządowe i rezydencje dygn itarzy
rafa O kada, k tóry  przeprowadzi! właśni 
o sta tn ie  w ybory. Rząd ten  tak  samo. jak  • 
poprzedni, lawirowra ł między partją  Minsei
to  i Sejukaj. licząc się też z prądam i m ilitar- 
no-faszystowskicm i. P rem jer Okada by ł je - , 
dnakow o zwolennikiem  ostrożnej polityki 
zagranicznej, zaś min. finansów  Takahaszi) 
nie chciał pow iększać deficytu budżetu ko-j 
sztem nowych wydatków na arm ję i naw et! 
zapow iadał pewne oszczędności.

Już  to posunięcia w yw ołały duże n icza - '

państwowych, w  blyskaw ieznem  tempi.e-.pr7e 
prowadzili egzekucjo działaczy politycz
nych. znajdujących się na liście proskryp
cyjnej. ■

Gdy oficerowie w targnęli do- rczydou.cji 
78-letnihgo a d m ir a ła  Suito. zerw ali mu 
•/. m unduru szlify adm iralskie, puczem, ode
szli. Znieważony w ten sposób adm irał po
pełnił harakiri-

Po opąnW aniu  gm achu m inisterstw . ,kpt. 
X ouaka na  czele zbuntow anego pułku  poclą-

dowolenie w śród organizacyj faszystow sko- żył przed pałac cesarski i zażądał pozwolę- 
m ilitarnych, a łagodna po lityka  rządu, sto-1 nia na  w idzenie się z cesarzem . Komen- 
sow ana względem R osji Sorvieckiej, wywo- dant- pałacu odmówi! równocześnie zaś od- 
la ła  w śród nich gw ałtow ną reakcję. Twior- dział gw ardji cesarskiej zajął podstaw ę 

bowiem, że rząd nie ma- dość siły, by obronną. W  tym  momencie na m aszcie pa- 
przeciw staw ić się agresywmym —  ich zda-) łacu zjaw iła się w ielka flaga cesarska , co 
niem —- zamiarom Śo-wiotów. Niezadowolę- wywołało takie w rażenie, żo w- szeregach 
ni byli, że rząd nic w ystąp ił silnie przeciw- ’ powstaiiców padła kom enda „P rezentu j 
ko w ysiedleniu z W ladyw ostoku ludności broń!11 i oddział, odd:nvszy honory fladze, 
japońskiej, przeciwko ograniczeniu praw ) przedefilował przód pałacem  krokiem parad 
połowu ry b ' przy w ybrzeżach sowieckich i> nym , oddalając się spokojnie.

Od czwartku dnia 20 lutego w kinoteatrze „UCIECHA"

N ajg łośn iejszy  film chwili obecnej! T rium f w ielkiej sz tu k i film ow ej eu ro p e jsk ie j

K O E N I G S M A R K
■Sćenaęjusz w edług ro zg łośne j pow ieści Pfotra B euorl cz łonka ak ad em ]i rrań- 
ćusk ie ji — R ep rezen tacy jn y  m iljonow y film reży se rji M. T o n rn e ra  z udziałem , 

artjrstów  francusk ich  i am ery k ań sk ich . — W głów nych ro lach  p rzep ięk n a

Ełissa Landi, John Lodge, Piotr Tresnay i inni
Z okaz.i w yśw ietlan ia  lego n iezw y k łeg o  film u . w spó łudzia ł b ierze  o rk ie s tra  
k am era ln a  po lsk ieg o  rad ja  pod dyr. D ra A dam a H erm an a , k tó ra  p rzed  film em , 

o deg ra  u w e rtu rę  M endelssohna „G ro ta  T in g a la 11.

„W ielka Narada G ospod arcza".
„Gazeta, P o lska11 przyw iązuje dużą wago 

do „W ielkiej N arady  -Goapodajjczej" zebrą- 
nęj vr dn. 28. b. m. Inne- stanow isko zajm uje 
..iMirjer P o ranny1-. Uważa,- j ą  -poprOSt-u -*ą 
jmpiezę- egoistyczną sfors „4wvpillftlistvczvch,f.

„Możuaby — piszę -r oczywiście przejść 
spokojnie <lo porządku, dziennego nad Ic- 
mi pracowitymi zabiegami sfer gosj)odar- 
c-zycJi i uznać w nich jeszcze jeden dowód 
wynalazt-znśri inicjatywy prywatnej. Ale 
nie trzeba robić sobie żadnych iluzyj na 
temat ich wai-tości z punk tu  ‘Widzenia-htte 
■resów ogólnych. Należy ,sobie dokładnie 
zdać sprawę,.z, tęgo, że plany, wypiąstowa- 
ne przez szcaupte g m p j gospodarcze, ntó 

. są i n ie  mogą być .niczym w iccej, jak sfor
mułowaniem iuteresów  tych w łaśnie grup; 
że nic m ają one i nie mogą mieć warun
ków na to, aby zaawansować ną program 
dla całego kraju.

Rząd, zresztą, miał aż nadto szczęśli
wych sposobności, ażeby grupy te  wr p,so
lne. ich czołowych, .rzeczników, poznać i oce
nić na teren ie  Sejmu i Senatu. Czyżby ży
wił nadzieję, że łatw iej znajdzie z nięrni 
język wspólny, gdy obrady przeniesie na 
inny teren?" . .

Ginokracja w Stanach Zf

J a k  na  organ  rządow y, jest to  dość cie
kaw a ocena!

Nowojorski społecznik i publicysta Si
mon Lehf w ystąp ił świeżo z obszernem wy
wodem n a  tem at stanowiska kobiety w ży- 
eiii społeczncm  Stanów  Zjedn.- A. P. i do
szedł do stw ierdzenia, że w  tym  k ra ju

„ustaliła się właściwie ginokracja",
begom onja kobiet wr życiu gospodarczo- 
spojóęzuem, a niem ą jej w dziedzinie poli 
.tycznej ty lko  dlatego, że dotąd  kobieta amc 
lykańsKa wr tym  k ierunku  nic okazała w y
bitniejszego zainteresow ania. Cyfry, które 
au to r przytacza n a  poparcie swego poglądu 
są też isto tn ie frapujące, chociaż — copraw 
da  — trudno je skontrolow ać.

Ginokracja — zdaniem  au to ra  — . ma 
swój. jjoczątek w pierw szym , t. zw. pionier- 

..akjm okresie S tanów  Zjedn. "Wówczas to ko- 
Jńe.ty. stanow iły wśród kolonistów  * bardzo 
drobną^mniejszość i przedstaw iając tern wyż 
szą w artość, um iały ugruntow ać swą supre
m ację "nad m ężczyzną-kólonistą. Dzisiaj ten 
stosunek uległ zasadniczej zmianie, kobiet 
je s t bardzo dużo i ecma.jmniej 2 0 % kobiet 
am erykańskich  nie może liczyć n a zamąż- 
pójście. a le  mimo tego cala umysłowość Sta 
nów Zjedn. ma w  sobie coś* kobiecego. 
Pierwsze la ta  nauki, a w wielu w ypadkach 
lakżc cale  wykształcenie, chłopcy amery- 
kańscy otrzymują od kobiet (w rodzinie i 
w  szkole)) wobec czego prof. Rogens z ln ś ty  
tu tti TechnolOigji w M assaclmssets, w ypo
w iedział pozbaw iony wszelkiej galan terji po 
g ląd, że w  Am eryce

WIĘKSZOŚĆ LUDZI NIE NAUCZYŁA SIĘ 
MYŚLEĆ JAK  NALEŻY

bo myśli po — kobiecem u. W idać (o po b ra 
ku zainteresow ania dla. pojęć i w artości 
ogólnych, gubieniu się w szczegółach i drób 
nostkaeli, niechęci do m atem atyki, filozofji 
i... polityki A m erykanin bezkrytycznie 
przyjm uje każdą abstrakcję , pozornie jest 
idealistą, a w gruncie rzeczy nie zna się na 
niczem.

K obiety dokonały w życiu pubłiczińun i 
gospodurezem U. S. A. podbojów większych, 
iiiż w jakim kolw iek innym przomysfow-ym 
kraju , a  dzięki tem u. m ają decydujący  
wpływ na życic gospodarcze. Stopuiow o 
uzyskały dostęp  do w szystkich zawodów, 
a pod tym  względem 1920 ro k  przyniósł 
prawdziwo rew elacje. O ile bowioni/poprzęcl 
nio, ta k  ja k  w innych k rń jach , glówm ą:dt»- 
m eną kobiety  a ineiykańsk ie j był doni ro 
dzinny, o ty le  spis przeprow adzony w 1920 
roku w ykazał, że w przemyśle- m echanicz
nym pracuje 22,<i$ kobiet, w  biuraćli wszel
kiego rodzaju 10.7/«, w w o ltach  zaw odach 
11.9% , a w handlu  Misko S% . Ju ż  w  okre
sie w ojny św iatow ej — i to  jest d ru g a  przy
czyna powstania, g inokracji — weszły k o 
biety  na  placów ki zajmowano d o tą d 1 przez 
mężczyzn nie w yłączając naw et dyplom acji: 
stw orzyły  w ten sposób zabójczą dla męż
czyzn "konkurenci*;. W samem dziennikar
stwie am eryk. pracuje dzisiaj przeszło 6 ty 
sięcy kobiet. Naw et w świecie przestępczym  
—  podkreśla au to r — nie w yłączając tak  
trudnej jego formy: jtik gangsteryzm , zda
w ałoby się w yłącznie zarezerw ow any dla 
m ężczyzny, kobieta stula sit* elem entem  
szczególnie aktyw nym . 1'oczyna leż "już 
wchodzić do polityki. Cyfry dowodzą,' że 
25% wszystkich stanow isk zarobkow ych 
p iastu ją  w A m eryce kobiety .*a 'zdobywają 
je coraz łatw iej i zatrzym ują je z reguły 
także po zam ążpójściu.

G ospodarczo są zdecydow aną pylęgą. 
bo 85 p ro cen t w szystkich dochodów z pląc 
i re n t przechodzi przez ich rem . S ta ty s ty k a  
przeprow adzoną przez ..Zwią.zek Kobiet 
A m eryki11 w ykazała , że kobiety  sa, w (>5 
proc. jiosiadac.zknmi kont w kasach e^zczę t 
ności. co wynosi przeszło 14 m iliardów  dok 
Do nich należy 40 proc. własności ziem skiej, 
a 44 proc. w szelkich akcy j tow arzystw  u ży 
teczności publicznej. Około 5 m iliardów  pó- 

i s iadaja  w kap ita le  tow arzystw  kolejow ych
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(48 proc.), 65 miljonów (80 proc.) polis ase
kuracyjnych  opiewa na kobiety, a stanowi 
to wartość około 100 miliardów doi. Wśród 
ntfljonerów amerykańskich jest niemal tyle  
kobiet, eo m ę& czym , a  liczba. ta rośnie sy
stem atycznie na niekorzyść mężczyzn, bo 
m ajątek  swój

70 proc. mgżczym zaplotło kobietom
a 64 proc. kobiet-posladaczek spadkobierca 
mi swemi ustanawia także kobiety Stano
wiąc taką siłę gospodarczą kobieta amery
kańska jednak

nie uzyskała wpływu na metodę pracy
w przem yśle, czy handlu, zasadniczo jest 
nodporządkowam a kierow nictw u męskiemu. 
Znany przem ysłowiec Henryk Ford. posiada 
iący pod tym  wzglądem olbrzym ie dośw iad
czenie. ocenia ndział kob ie ty  w pracy fa
brycznej bardzo ujem nie: uw aża ją za nie
zdolną do m echaniki, n iedokładną w w yko- 
naniu. niecierpliwą w stosunku do m aszyny, 
bez zdolności do ulepszeń czy w ynalazków , 
«'0 jego zdaniem z czasom zlikw iduje rolę 
kobiety  w tej dziedzinie. Tomu poglądowi 
Forda, przeciw staw ia au to r fakt. że kobiety 
am erykaiisk ie maja znakomite wyniki w lot 
nicfwie i kierowaniu samochodem i w ykazu 
ją  tu odporność fizyczną wyższą od męż
czyzny.

A utor kończy stw ierdzeniem , że rozwój 
amerykańskich związków kob;ecych prow a
dzi tam tejsza kobietę  do nowych zdobyczy, 
u trw alając równocześnie nabytki daw ne T>7a 
życią społeczeństw a jest to jednak "rożne, 
a  to  z. tego  powodu, że coraz bardziej utrwad 
łająca się sam odzielność kobiety am eryk. 
prowadzi do rozluźnienia życia rodzinnego, 
a szkód stad wynikających nie powetują żad 
ne sukcesy kobiety na innych polach.

(J. B t.

Ile wynoszą subwencje Moskwy
na rewolucję w Hiszpanji!

Jta cleniiticA  tftsectposp .
Umorzone procesy księży w Tykocinie 

l w Sokołach.
W powiecie Y ysoko-M azowieckim pow 

stały  przed kilku miesiącami niepokoje 
w zw iązku z. aresztow aniem  ks. Kochańskie 
go w Tykocinie i z wystąpieniem policji 
w Sokołach. W Tykocinie po wywiezieniu  
k£. K ochańskiego do więzienia w Łomży od
by ły  się dalszo aresztow ania  i w ytoczono 
postępow anie karne m iędzy innymi także 
ks. Chmielewskiemu, jako ..podejrzanem u o 
podżeganie i wzięcie udziału w zbiegowi
sku". Tym czasem  ks. Chmielewski w czasie 
niepokojów nie opuszczał swojego mieszka-' 
nia. Sąd O kręgow y w Łomży, pow ołując się 
n a  ustaw ę am nesty jną. ..postępow anie kar
ne um orzył".

Ks. Kazimierza Szepietow skiego z Sokół 
oskarżyła p ro k u ra tu ra  lom zvńska o udział 
w zbiegowisku piiblicznem. Tym czasem  ks. 
Ssepietow ski był w gwojem m ieszkaniu i 
przybył dopiero przyw ołany d la zaopatrze
nia ciężko rannego chłopca. Sad O kręgowy 
w Łomży um orzył postępow anie przeciwko 
ks. Szepietowskiem u.

Elga Kern skarży.
L ite ra tk a  niem iecka. E lga K ern, k tó ra  

w ypłynęła w Polsce na procesie Gorgono- 
wej. jest dziś przedm iotem  sensacji sądow ej 
7. okazji procesu o zniesławienie. Spraw a 
łączy się z książką Elgi Kern o matce 
Marsz. Piłsudskiego. Za popraw ienie styli
styczne książki Elga Kern miała proces 
7. urzędniczką wojskow ego b iu ra  historycz
nego. H. Nowaczyńską, kiórej nie chciała 
(dobrowolnie zapłacić honorarium. W gaze
tach w ypom niano wówczas p. E ldze K ern, 
że je s t żydów ką z pochodzenia, w ydaloną 
z Niemiec, o co obraziła się. wnosząc s k a r  
gę o zniesławienie.

TYśród św iadków  rozpraw y sądowej fi
guru je  A licja Bełcikow ska. k tó ra  stw ier 
dziła, że książka Elgi Kem roiła sie od błę
dów, bo autorka pomieszała postacie Koś 
ciuszki 1 Dąbrowskiego. K siążkę przesłano 
M arszalkowi Piłsudskiem u, k tó ry  czytając

wyrzucił przez okno. Inform acje o tein po 
chodzą od a d ju ta n ta  osobistego Marsz. Pił
sudskiego kpt. Lepeckiego.

N adto E lg a  K em  dom agała sie od W iła 
ma H orzycy 1 5 0  zł. za a rty k u ł o lite ra tu rze  
niem ieckiej, n ienadający  się do druku. Choć 
a rty k u łu  nie w ydrukow ano, pobrała 150 zł.. 
pow ołując się na M. S. Z. i rościła pretensje 
°  dopłatę, co .odrzucił sad Związku L itera
tów  i D ziennikarzy.

Wyrok na 47 demonstrantów 
w Chorzowie.

PA I . donosi: uh. niedzielę grupa człon
ków rozwiązanego Stronnictwa Narodowego 
pochodzących z powiatów tarnogórskiego. ryb
nickiego. pszczyńskiego, katowickiego i świe- 
tochłowickie-go oraz Chorzowa usiłowała urzą
dzić w Chorzowie demonstrację oraz niele^al-

W  ostatnich w ypadkach, k tó re  się, roze
grały w Hiszpanji, dużą role odegrali komu 
niści. Po klęsce w yborczej w roku 1933 oży
wili ogromnie sw oją w yw rotow a działal
ność. Skutkiem  tego wynik ostatnich w ybo
rów  był dla nich dość pom yślny. R eprezen
tacje  swoją w K ortezach zwiększyli uzysku
jąc 12 mandatów, gdy dotąd posiadali ty l
ko jeden m andat.

.Taką drogą osiągnęli hiszpańscy kom u
niści ten sukces?

W  tej sprawie przynosi wiele szczegółów 
wiedeńska ..'Roiohspost‘‘.

Przedew szystkiem  ..Heichspost," zwraca 
uw agę, że na ostatnim  kongresie Kom inter- 
nu (sierpień 19331 hiszpańską n artje  komun, 
reprezentow ali: komunista Juan Ventu-
ra i komunistka Dolorez. Y entura przedsta
wił swoją pracę w H iszpanji. Polegała ona 
głównie — jak wynika ze spraw ozdania — 
na organizow aniu rew olucyjnego „Zjedno
czenia Robotniczego4*, które  głównie rozwi 
jało się w K atalonii i Barcelonie. P a rt ja ko
m unistyczna w spółdziałała nadto z p artja  mi 
lew icow o-republikańskiem i oraz z socjałi- 
stycznem i organizacjam i. 3 entjjra stw ierdził 
również, że to  hiszpańska partia komuni
styczna stworzyła „wspólny front‘‘ 7, temi 
żywiołami, jakkolw iek jego kierow nictw o 
objął socjalista Largo Caballero. .Tego ce
lem —  mówił Y entura — jest ..obalenie w la 
dzv burżuazji i przyw rócenie w ładzy rob o t
ników  i chłopów".

Główne ożywienie partji kom unistycznej 
w ypadło na okres po krw aw ej rewolucji w 
Asturji (październik 1934); pozyskała wów
czas część aktyw niejszych elem entów  spo
śród m ieszczaństw a i inteligencji. Zorgani
zowana wówczas zbiórka na „ofiary  pow
stan ia  październikow ego" przyniosła 130 
tys. peeetów i zasiliła w ydatnie kasy  p ar

ty jne. Jest. to niew ątpliw ie dość znaczna kw o 
la, ale by t skrom na w stosunku do rozm ia
rów akcji, k tórą  partja  kom unistyczna 
prowadzi.

I tak  kom uniści w samym M adrycie rnaja 
20 czasopism, poz.atcm w każdej prowincji 
w ydają  przyna.mnicj dziennik.

B yły  sekretarz. Centralnego K om itetu 
K om unistycznej Młodzieży H iszpańskiej Hen 
ryk Matorras, pisze w swej książce pod ty ł.: 
..Komunizm w H iszpanji". że hiszpańscy ko 
muniści biorą pieniądze z Moskwy i podaje 
naw et w ysokość kw ot. k tó re  otrzym ali. — 
Stw ierdza wiec np.. że 20 sierpnia 1935 ro
ku KongTes Kominternu obradujący w Mo
skwie, przyznał na akcję wyborczą dla ko
munistów francuskich 5 milionów franków, 
a dla komunistów hiszpańskich 2 miljony pe 
setów. Ponadto p artja  hiszpańska otrzym uje 
regularnie co m iesiąc z, Moskwy 45 tys. pe- 
setów. Szczegółowy przydział subsydjów  
jest- następu jący : K om intern w płaca part .i 
12 tys. pesetów : Kom unistyczna Międzyna 
rodów ka zawodowa wpłaca kom unistycz
nym  związkom  zawodowym 10 tys. pesetów ; 
organizacje m łodzieży od swojej centrali w 
Moskwie otrzym ują 5 tys. pesetów : ..Pomoc 
R obotnicza '1—2 tys.; ..K ultura R obotnicza" 
i kom unistyczne związki sportow e o trzym u
ją 1000 pesetów; sekcji prasow ej K om intern 
w ypłaca 10 tys. pesetów.

Nie są tó w szystkie subsydja. M atorras 
pisze, że na zmianę tygodn ika ..Świat P ra 
cy" na dziennik. Moskwa w yasygnow ała 10 
tys. dolarów; zaś na rozszerzenie pism a ..Eu
ropa—A m eryka" 200 ty?, pesetów : a ..Re
w olucyjnej Lidze a teistów " przydzielono 
kw otę 25 tys. pesetów.

W  świetle powyższych faktów  bardziej 
zrozum iałym  sta je  sie osta tn i sukces w ybór 
czy kom unistów  hiszpańskich... (— )

Od soboty 29 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO"
Film — cacko I Film — cudo I

Poznali sie w M onte Carlo
Arcydzieło komedjowe pełne smaku i piękna, wcielenie wykwint* i czarującego gtylu! Sza1 
humoru. Czar melodji. Urok dowcipu. Wdzięk flirtu. Bajeczne olśniewające wystawą i bogac
twem widowisko! — W roli gł.: gwiazd* pierwszej wielkości, ulubienica miljonów LILJANA 
HARVEY tańezy, śpiewa, zachwyca i wzrusza swą mistrzowską grą. oraz wspaniały śpiewak 
sympatyczny przystojny TULIO CARMINATI — Prasa całego świata jednogłośnie okrzyknęła 

ten film największym sukcesem artystycznym Liljanki!

Poranki z filmu „Moja maleńka" w sobotę 29 bm. o e. 3., w niedzielę 1 marca 
o godz. 10 i 12. — Ceny miejsc od 50 groszy.

ny pochód Policja udaremniła te usiłowania, 
zatrzymując przytem 47 osób.

We czwartek w dyrekcji policji w Chorzo
wie odbyła się rozprawa karno-administracyjna 
przeciwko 20 zatrzymanym. W wyniku rozpra
wy 17 oskarżonych skazano na 5 tyg. do 2 mie 
sięcy bezwzględnego aresztu, a. pozostałych 
trzech oskarżonych od 300 do 400 zł., z ewnn- 
tualna zam kną na areszt od 3 do 4 tygodni.

Wałka z bandytami na ulicach 
Zakopanego.

Patrolujący w ulicy Sienkiewicza posterun- 
łeowy, zauważył w pobliżu jednego 7. pensjona
tów, trzech podejrzanych osobników, którzy na 
jego widok zaczęli uciekać. Posterunkowy udał 
się za nimi w pogoń. Uciekający nie zatrzymu
ją© się zaczęli ostrzeliwać policjanta, który 
zrobił użytek z broni. Jeden z uciekających, 
trafiony w głowę, upadł na ziemię, dwaj inni 
zbiegli, of+trzeliwując się w dalszym ciągu w 
kierunku ulicy Kościuszki, gdzie zniknęli w 
tłumie. Przy cięako rannym znaleziono rewol
wer. Za zbiegłymi bandytami zarządzono po
ścig. Stan rannego bandyty jest beznadziejny.

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW W SZKOLE 
GŁ. GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO.
W e czw artek  m iał sie. odbyć o godz. 12.

WYROK NA KOMUNISTÓW PRZEMY
SKICH. W Przemyślu zakończył się kilkudnio 
wy prooes przeciwko 5 komunistom, oskarżo
nym o zdradę stanu, wyrokiem skazującym. 
Sąd wymie»Tzył karę Sar^e Nusseoibaam w wy
sokości 6 lat więzienia, Sali Unger 5 lat, Gol- 
diie Fellner 3 lat. Należały orne do wydziału 
wojskowego organizacji komunistycznej. Za 
popieranie K. O, P. R. sąd skazał Sambę Zog- 
ner na 2 i pół roku oraz Salomona Nussenbau- 
ma na półtora roku więzienia.

*—o o o —

Krótkie wiadomości.
' Pod Poznaniem na pizejeżdteie kolejowym 

pod pociąg wpadł samochód radcy wojewódz-
i kiego dr. Siudy. Lokomotywa wlokła samochód 
i 50 metrów. Dr. Siuda, jego żona i szofer odnie- 
’ śli poważne rany.
| W losie koło wsi Leśna Rzeka w kielec- 

kiem patrol policyjny natknął się na zwłoki 
dwóch handlarzy domokrążców L. Flemenbau- 
ma i M. Goldwasera, którzy — jak się okaza
ło — zostali zamordowani przez bandytów.

W zakładzie dla umysłowo chorych w Chio- 
roszczy pod Warszawą aresztowano W. Rach- 
walskiego, właściciela restauracji Eden w sto- 

. . . .  Hey. Pobrał on od pracowników restauracji 
w Szkole Głównej G ospodarstw a W iejskie- j przy angażowaniu ich, kaucje w wysokości 
go w W arszaw ie wielki wiec w spraw ie 30.000 złotych, * oprócz tego nabrał doetaw- 
opłat. W  godzinach rannyclu  r polecenia J ców na 70.000 zł. We-ksle Rachwalskiego ży- 
rek to ra  prof. G órskiego, wywieszono przed rowaj jegio ojciec, właściciel lokalu nocnego.
uczelnią kartkę, zaw iadam iając, że w stęp Twierdzi on ohecnie. że weksle sa sfałszowane.
m ają n a  uozelm ę ty łkp  ci studenci k tó rzy  j w  b k ^  d]a beifdomnych na Dębowej 
m ają ćwiczenie lub sem iparja. W ykłady  dl* Gó ko}o * MCh0r0wał0 kilka w6b 8 
pierw szego roku. zawieszono. Poniew aż o d -( mi wsk |tf*  . ia mi(}9a
było się ty lko  jedno se m in a r iu m , ^T nr, ^ ^  ^  . u Kowa;lski który
cwiczeme więc bardzo mało s udentow  mo-J ^  z^ hor0wal. 
gło dostać  sie do uczelni 1 skutkiem  tego UŚWAŚ rwr Wnren«wriA 7,3.1̂71 YTH 3.1 cl
wiec się me odbył.

-noooo-
NOMINACJA KS. JÓZEFA MATUSZ-

S trat Graniczna w Warszawie 
kilkunastu ekspedytorów przemytniczych, roz
wożących przemycony towar po całej Polsce

KA. Ojciec św. zam ianow ał ks. Józefa M a-!01' ^  kilkanaście osóh. prowadzących sprzedaż
- — - ■ przemytu. Rewizja w pociągach ciałek. 001 ez-

Biurokracja szkolna
wprowadza w błąd ministra?

W mowie swej w Sejmie podczas dys&fr 
sji nad budżetem  W. R. i O, P. ks. poeeł 
L ubelski poruszył m. in. szereg punktów , 
k tó re  były objęte in terpelacją, złożoną 
przed dwoma, m iesiącam i, i odpow iedzią, 
udzieloną na *ń»i w ostatn ich  dniach przoa 
M inistra W . R. i O. P. . .

..W in terpelacji sw ojej — mówił £». po« 
seł Lubelski —  zwróciłem uw agę n a  Wraki 
w dziedzinie nauki religji i wychowania, re
ligijnego. W  tych dniach o trzvm ałem  odpo
wiedź od m inistra IV. R. i O. P. ale z przy
krością stw ierdzam , że ta odpowiedź, — 
wbrew  oczywiście w iedzy pana m in istra  —  
pod wieloma względam i je s t oparta na błęd
nych informacjach, udzielonych mu ze stró- 
ny podległych m u czynników'. W in terpela
cji stw ierdziłem , że zwłaszcza w M ałopolsce 
W schodniej w archidiecezji lw ow skiej a 
więc w- archidiecezji kresow ej, gdzie ta  kw e 
s tja  jest bardzo w ażna, gdzie sie szerzą roz
m aite sek ty  i kom unizm , nau k a  religji je s t 
redukow ana, że są szkoły, w których nauka 
religji wogóle się nie odbywa. N a in te rpe
lację dostałem  odpowiedź, że sa to bardzo 
rzadkie w yjątk i. Muszę stw ierdzić tu ta j, że 
z K urji biskupiej otrzym ałem  w ykaz 14(1 
szkół archidiecezji lwowskiej, pozbawionych 
zupełnie nauki religji. Co do redukcji nauki 
religji w archidiecezji lwow skiej, chcę je
szcze zwrócić uw agę, że k u r ia  lw ow ska, li
cząc się 7. ciężkiem położeniem  m aterjalńem  
Państw a, z.wróciła sie do k u ra to rju m  
z oświadczeniem , że księża będą za darmo 
uczyć w szkołach, byleby umożliwić mu 
nauczanie religji. Na to otrzymała odpo
wiedź z kuratorjum, że kuratorjum na to się 
nie zgadza.

T ak  sam o w odpow iedzi na interpelację 
powiedziano, że toczą się p e rtrak tac je  
w spraw ie egzam inów  kw alifikacy jnych  dla 
księży prefektów. Tymczasem z ust księży  
biskupów zebranych na zjeżdzie w  Warsza
wie słyszałem , że nikt % biskupów od 5  lati 
nie w ie o takich pertiaktacjach.

W odpowiedzi na interpelację, w  której 
mówiłem o usunięciu 6 nauczycielek 1 N o
w ego Sącza, względnie przeniesienia ich na  
inne gorsze posady, ministerstwo pisze, to  
nikt na ich miejsce nie został przyjęty. Tym  
czasem mam wiadomość z tego miasta, to  
na ich miejsce zostało przyjętych 0 innych! 
nauczycielek, m iędzy innemi tona tamtej
szego nowoprzybyłego inspektora p. Stefa* 
niaka". (KAP).

tuszka proboszczem parafji M ysłowice, opióż 
nionej po podniesieniu Ks. Teofila Brombo- 
szcza do godności B iskupa-Sufragana ślą
skiego. Ks. M atuszek zajm ował dotychczas 
stanow isko d y rek to ra  zw iązków  młodzieży 
męskiej i żeńskiej diecezji katowickiej.

nych wykazała, że rozwozili oni również listy 
i paczki, pobierając opłaty niższe od poczto
wych. „Nielegalna poczta" obsługiwała kilka
dziesiąt miejscowości.

Z  c a łe j\ o  ś w ia t a .
XVI Kongres frmusklsj, katollokłsj 

młodzieży akademickiej.
W dniu 21 bm, odbył się  w  Nantee XVI 

kongres francuskiej, katolickiej młodzieży oka 
(tomickiej (Jeunesse Etuidiante Catholiąutt), 
wchodzącej w skład t. »w. A. C. J. F. (Aaso- 
eiation Cathoiiąue de la Jeunesse Franęaise), 
grupującej wszystkie organizacje młodzieży 
katolickiej we Francji. Na kongree przybyli 
delegaci ze wszystkich ośrodków uniwersytec
kich. Ze sprawozdań, złożonych na kongresie, 
wynika, że katolicka młodzież akademicka w e  
Francji prowacbi bardzo ożywioną działal
ność. świadczy o tem stały wzrost członków 
(obecnie J. E. C. liazy ich przeszło 5 tys.) oraz 
szeroki zakres zainteresowań.

Kierownictwo prao organizacji spoczywa 
w rękach Komisyj: naukowych, Akcji K ato  
liokiej. organizacyjnych itp. Poza pracą wy
chowawczą i intelektualną, J. E. C. bierze ży
wy udział w pracy społecznej, udzielając siy 
szczególnie katolickim organizacjom młodzie
ży, jak: harcerstwa, katolickiej młodzieży ro
botniczej (J. O. C.), rolniczej J. A. C.) i Ł p. 
Na terenie zagranicznym J. E. C. współpracu
je 1 „Pas Remana“ (międzynarodowa organi- 
zaoja katolickiej młodzieży akademickiej, w  
której Polskę reprezentuje S. K. M. A. „Odro- 
dzenie“).

W pracy wychowawczej J. E, C, kładzie 
duży nacisk na wychowanie religijne oraz 
ideologiczne w duchu katolicko-społecznym.

PROCES 19 ANTYFASZYSTÓW 
W BUKARESZCIE.

Przed sądem wojskowym w Bukareszcie ros 
począł się proces 19 antyfaszystów. oskarżo
nych o działalność antypaństwową. W zwiąa- 
ku z tem okmło 500 antyfaszystów. zebranych 
przed gmachem sądu urządziło manifestacją, 
wyrażając sympatię dla oskarżonych. W czasio 
rozpraszania tłumu przez policję doszło do 
starć, wskutek czego jest kilku rannych.

 :0 O '—
W kilku zdaniach.

Uniwersytet w Cambridge, idąc w ślad 7* 
Dsfordem. również postanowił nie wysyłać de- 
legacji na uroczystość 550-lecia uniwersytetu 
w Heidelbergu.

W pobliżu Brukseli zderzyły się w powie
trzu dwa samoloty wojskowe. Zwłoki trzech 
oficerów znaleziono pod szczątkami aparatów.
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Rzeczy ciekawe.
Niezbadane bogactwa Tybetu.

Kierownik włoskiej ekspedycji tybetańskiej 
jMlfCMr Tuccj ogłasza ciekawe dane o wynl- 
hmm  osiągnięty** przez ekspedycję. Była to 
Sniga ŚkoHei ekspedycja włoska, k tóra  wyje- 
»ŁaJa do Tybetu, gdzie przebywała dwa lata, 
badając nietknięte dotycnc-zas stopą białego 
efcręgi tego dziwnego kraju. Szczegółowo zba
dano okręg położony nad jeziorem Mausa.ro- 
.▼ajr, znajdujący się na wysokości 4500 m. nu l 
poziomem morza. Na obszarze tym znajdują, się 
setki klasztorów tybetańskich, stanowiących 
cel licznych pielgrzymek. W klasztorach tych, 
oświadczył prof. Tucci, znalazłem bogaty ma
teria ł archeologiczny oraz bezcenne manuskry
p ty, odsłaniające prahistorie tego kraju, kształ 
towanie się rełigji jego mieszkańców i ich et
nicznego charakteru. Ekspedycja zetknęła sio 
* rzeszami hinduskich i tybetańskich ascetów, 
zebrała bogaty m aterjał naukowy, naświetlają
cy prażródła mistycyzmu tybetańskiego i przy
wiozła ze sobą. bezcenne zdjęcia i knpjo dzieł 
sztuki hinduskiej i tybetańskiej, przechowywa
nych i. pietyzmem przez mnichów' buddyjskich. 
Często ekspedycja narażona- była na poważne 
niebezpieczeństwa. W czasie przebywania łań
cucha górskiego Kai las napadło na karawanę 
ekspedycji 30 rozbójników. Między członkami 
ekspedycji, której towarzyszył dość liczny od
dział kulisów i przewodników złożonych n. lud
ności miejscowej, wywiązała się dwugodzinna 
wałka, w wyniku której kilku bandytów zosta
ło zabitych, reszta poszła w rozsypkę. Spośród 
personelu ekspedycji zabito dwóch ludzi i ra 
niono pięciu.

Wyniki ekspedycji posiadają doniosłe zna
czenie dla zgłębienia historji i życia Tybetu i 
graniczących z nim prowincyj Tndyj.

m ESmi
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Ameryka Eldoradem... dla psów.

-ooo-

A m rryka, w  k tó re j do niedaw na jeszcze 
znano przew ażnie dw a g a tu n k i psów — w y
pieszczonego ..salonow ca" możliwie najo ry 
ginalniejszej rasy  i bezpańskiego włóczęgę, 
nędzny, psi ż y w o t  pędzącego na  śm ietnikach 
w ielkom iejskich, s to la  się od pew nego cza.su 
praw dziw ym  E ldoradem  dla. psów. Rzecz 
szczególna, że na popraw ę psiej doli w tym 
k ra ju  w płynął ostry  k ryzys gospodarczy. 
W łaściciele luksusow ych will i zam ożniejsi, 
lokato rzy  w ielkich dom ów czynszowych 
obok psów  pokojow ych trzym ają  coraz czę
ściej psa do stróżow ania, by  sie wr ten spo
sób obronić przed coraz ezoetszemi w łam a
niam i do m ieszkań, k tó re  w  obecnym  okresie ' 
k ryzysu  s ta ły  się praw dziw ą plagą m iast i 
osiedli am erykańskich. Poezeiwre w ilki. owr- 
czarki itp. uzyskały  znów w Am eryce pełne 
praw o obyw atelstw a. Przeprow adzona nie
daw no s ta ty s ty k a  w ykazała, że w  ciągu 
ostatn ich  la t pogłowie psie w S tanach Zjed
noczonych wzrosło o 15 miljonów.

Jednocześnie pow stała  w A m eryce nowa, 
gałąź przem ysłu dla zaspokojenia potrzeb 
tej olbrzym iej rzeszy czworonożnych konsu
mentów. Specjalne fabryki p rzerabiające od 
padki z kuchni na spreparow aną odpowied 
nio straw ę dla psów, zatrudn iają  około 10 
ty k  ludzi. T ak  więc człowiek żywi psa. ale 
i pies żywi człowieka.

Zw iększona ilość psów odbiła .sic rów
nież na. frekw encji w ydziałów  w e tm  narji w 
un iw ersy tetach  am erykańskich . Specjaliści 
od chorób psich są obecnie bardzo poszuki
wani i pobierają w ysokie honoraria. Pow sta 
ły  specjalne w ydaw nictw a trak tu jące  o ra 
cjonalnej hodowli i pielęgnacji1 psów. Na pól 
kach księgarskich spotkać m ożna w ieloto
mowe dzieła o psach. W ybitni profesorowie

objeżdżają k ra j z  w ykładam i o racjonalnen 
odżyw ianiu czworonogich p rzy jació ł człowi# 
ka, zalecając stosow ani# pokarm ów  w iłam i 
now ych. Ohemicy w ynaleźli specjalne prep*
ra ty  w itam inow e, bardzo pożywne dla orga 
nizmu psiego. Jednem  słowem, w  każdej 
dziedzinie, zwiększone zapotrzebowanie n a
p s y . w yraziło  się ożywieniem produkcji, d a 
jąc zatrudnien ie licznym tysiącom  bezrobot
nych.

R A D J O .

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
W yśw ietla  dziś n ow oczesny film  osnuty na tle  w strząsających  
w ydarzeń, ostatnich dni m iasta  opętanego barbarzyństw em  t grze

chem . — N ajw iększe w idow isko od 2000 lat

OSTATNIE DNI POMPEI
G igantyczne a zarazem  m onum entalne arcydzieło, k tóre w strząsnęło pod

walinami świata krw aw e dzieje cezarów. — W rolach głów nych:

Preston Foster, John Wood, Dorothy Wilson.
Real. ERNEST R. SCHOEDSACK. -  U zdrowienie chorych przez Zbawiciela 
Golgota i C hrystus niosący krzyż. — Im ponujące sceny walk na  arenie. 
F antastyczne sceny w ybuchu W ezuwjnsza. — W alące się gruzy wielkiego 
m iasta. — P a n i k a ,  tysięcznych tłumów, — T ysiące mężczyzn — 
kobiet i  bestyj... — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-ei, 
7-ej i 9T0. W niedzielę i św ięta o godzinie 3-ej popol' — Program  nr. 20.

tV sobotę 29 latego br. o 8 pop. W niedzielę d. 1 m arca br. o 10 i 12 przedp.
Poranki E l j U I i i  w ' gł. ro li: Magda Schneider, H ans Moser Hainz 
film ow e Rflhman. Geny m iejsc od 50 groszy.

W
A
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D
A

Sw. Miii 5

AUDYCJA RADJOW A DLA POL AKÓW 
Z ZAGRANICY. W  o sta tn ich  czasach społe
czeństwo polskie żywo zain teresow ało  się 
sprawą. Polaków  m ieszkających na Litwie, 
a  w rogie ustosunkow anie się w ładz litew 
skich do naszych rodaków  w yw ołało w k ra 
ju  gorące p ro testy . A udycję dla P olaków  z 
zagranicy, poświęca Polskie R adio  w  dniu  2.9 
lu tego o godzinie 21.00 Polakom  m ieszkają
cym  na, L itw ie, aby  zapoznać sie bliżej z wa 
runkam i ich życia i dać w yraz naszem u za
in teresow aniu się ich losem. A udycję uroz
maici jak  zwykle część, m uzyczna.

' BIURO TŁUMACZENI — RA DJOW A W E 
SOŁA AUDYCJA MUZYCZNA. O ryginalne 
Uiuj-ó pow stało we Lwowie. T łum aczy się 
tam  na  poczekaniu te k s ty  w łoskie, angiel
skie. francuskie i rosyjskie. A tłum aczy  się 
je m clodją i śpiewem. J a k  w ygląda p raca w 
tym  biurze dow iedzą się radiosłuchacze z 
w esołej audycji m uzycznej uk ładu  W ik to ra  
B udzyńskiego i Czesława F alsk iego  dnia 
29 lu tego o godzinie 20.00.

SPE A K E R C E  ST A C JI T E L E W IZ Y J
N E J NIE W YSTARCZA TYLKO PIĘ K N Y  
GŁOS. AV L ondynie poszukiw ana jest obec
nie speakerka, która,by objęła pracę na s ta 
cji telew izyjnej. W arunk i postaw ione przez 
dyrekcję  przew yższają -wymagania staw iane 
k andydatkom  n a  „Miss TJrody“ . S peakerka 
w myśl ogłoszonego kom unikatu  pow inna 
posiadać n ietyko  dźwięczny, radiofoniczny 
głos. a le  i urodę.

U roda ta  m a odpow iadać kanonom  k la
sycznej piękności, ow al tw arzy  podłużny, 
harm onizujący z p rostokątnym i wym iaram i 
ekranu  telew izyjnego, f le k a w e . jakim  rezul 
totem  zostaną  uw ieńczone poszukiwania, s ta  
cji londyńskiej.

55 MII JONÓW  SŁUCHACZY RADJO- 
W YCH n a  ŚW 1ECIE. W edług  osta tn ich  da 
nych B iura S ta ty sty czn eg o  S tanów  Zjedn.,
ilość czynnych odbiorników  na  świecie w y
mówi obecnie 56.221.784. Z tego 25,682.881 
przypada na A m erykę Północną, 22,897.981 
n a  Europę, 2 ,553.3%  na Azję. 1.088.374 na 
Południow ą A m erykę. 20.201 na A frykę. 
Z odbiorników  w Azji 2,190.000 znajduje 
się w Japonii.

P. O. w Cannes

Dorocznym zwyczajem, w tych dniach przyhrł 
do Cannes na pobyt kilkutygodniowy, król 

szwedzki Gustaw. Ulubionym jego sportem jest 
teni-s. Król Gustaw występuje incognito 

jako p. G.

Programy stacyj radjowych:
NIEDZIELA. DNIA 1 go MARCA 1936 ROKU.

Program  ogólny. Godz. 9 Svgnał czasu i pieśń 
„Serdeczna Matko"; 9.03 Gazetka rolnicza; 9.40: 
D /Jennik poranny; 10 Transm isja nabożoństwa z 
katedry  św. Stanisława z Łodzi; 11.57 Sygnał cza
su; 12 H ejnał z wieży Marjackiej w K rakow ie; g. 
12.15 Poranek  muzyczny ze Lwowa; W przerw ie o 
godz. 13 T eatr W yobraźni; 14 Dzieci — fragm ent 
z powieści; 15.10 Sprawy rolnicze; 15.45 Pogadan
k a ; 16 Spraw a Antosi — stuchowisko; 16.20 Kon
cert m andolinistów  z© Lwowa; 16.45 Sprawy prze
mysłu, handlu i rzemiosł na  naradzie gospodarczej;
17.05 1000 taktów  m uzyki; 17.45 Audycja dla d z ie 
ci młodszych ze Lwowa; 18 Recital fortepianow y; 
ia 3 0  T ea tr W yobraźni; 19.45 Co czytać; 20 Na we- 
sołej lw ow skiej fali; 20.30 W okalno utw ory k la
syczne; 20.45 W yjątki z pism Józefa Piłsudskiego; 
20.50 Dz.iennik wieczorny; 21 Pogadanka; 21.10: 
Koncert straussow ski z W iednia; 22 Podróżujm y: 
‘22.15 Wiadomości sportow e: 22.30 Muzyka lekka 
i taneczna ork iestry  P . R.; 23 Wiadomości m eteor.

K raków. (298.5 m). Godz. 9.15 Płyty; 9.50 Pro- 
grani na dzień bieżący; Około godz. 11.35 Płyty;
12.05 Przegląd teatralny ; 14.20 Koncert życzeń; g. 
15 Pogadanka regjonalńa; 15.15 Pogadanka dla roi 
ników ; 15.25 Płyty; 19 P rogram  na dzień następny: 
19.10 Wiadomości sportowe lokalne; 19.15 Kotwert 
reklam ow y; 19.30 Muzyka z płyt.

W arzzawa. (1339.3 m ). Godz. 9,15 Płyty 9.50: 
P rogram  na dzień bieżący; 12.03 Przegląd tea tra l
ny; 14.20 Płyty; 15 Godzina ro ln ika; 19 P rogram  
na dzień następny; 1910 Koncert reklam ow y; 19.40 
Wiadomości sportow e lokalne.

Lwów. (377.4 m). Godz. 10 K azanie kg. Szy deł- 
skiego; 10.80 Nabożeństwo z arch ikatedry  lwow
skiej obrz. rz.-kat.; Około godz. 11.35 Płyty; 12.09 
Rozmaitości tea tra lne ; 15 Przegląd rynków produk 
tów rolnycń; 15.25 Ludowy rok obrzędowy; 1910: 
Wiadomości sportow e lokalne; 19.30 Płyty.

Katowiee. (395.8 m). Godz. 12.04 Co słychać n* 
śjłgfcu; 15 Pogadanka; 15.22 Pogadanka; 15.85: 
Płyty; 19.10 Wiadomości sportow e lokalne; 19.25 
Bery i bojki śląskie.

KS. JÓ Z E F ARCHUTOW SKŁ

U w a g i
o nowych wydaniach Pisma św.

1’orów nując te k s t odnow iony z przekładem  W ujka 
często staw iałem  pytan ie ; poco ta  lub inna zm iana, 
k iedy  te k s t W ujka  je s t zupehibi jasny  i nie w ym aga 
żadnej popraw ki. A gdy czy tać skończyłem  i p rze jrza
łem w ynotow ane w szystkie w ażniejsze zm iany doko
nane, cisnęło się do g łow y inne py tan ie , połączone już 
ze sk arg ą : Coście z W ujkiem  uczynili?! I nie znajdo
w ałem  innej odpowiedzi, jak  tę : Poszarpali go na 
strzępy , zeszpecili now em i (surowerai) ła tam i, k tó re  
rozryw ają  całość szaty , pozbaw ili go m ajesta tu  i uroku, 
k tó ry  w  sercach m iljonów budził przez ty le  wieków 
szacunek i cześć.

Jeszcze w ydanie Biblji Poznańskiej nie zostało 
ukończone, a  ukaza ła  sie w k ró tk im  czasie po zapo
w iedzi Biblja  K rakow sku , w ydana w- K rakow ie przez 
OO. Jezu itów , opracow ana przez XX. St. S ty sia  (Stary 
T estam ent) i J .  R ostw orow skiego (Nowy T estam ent). 
W ydanie krakow sk ie  pod w zględem  zew nętrznym  m a 
te  w yższość nad  poznańskiem , że jest w jednym  tomie 
fpoznańskie w 6-ciu tom ach), co je st p rak tyczne  i w y
godne, a  ponadto , że pod w zględem  ceny je s t nadzw y
czaj tan ie , bo kosztu je  zaledw ie 20 zł. w opraw ie, gdy 
poznańskie jest zbytnio kosztownie. Nie u lega w ątp li
wości, że dzięki tym  względem  p rak tycznym  Biblja 
K rakow ska zdobędzie w ielu nabyw ców , a tern samem 
spraw i do tk liw ą krzyw dę w ydaw nictw u Biblji Poznań
skiej, k tó re  konkurencji nie w ytrzym a.

Mamy więc praw ie jednocześnie dw a w ydan ia  
P ism a św. O bydwa podają przekład  polski W ujka, ale 
gd y  w ielu go popraw iało  i niezależnie od siebie, tek s t 
p rzek ład u  W ujka  m usiał w ypaść i isto tn ie  w ypadł 
w nicłi różny. Czy to  dobrze? Przyznam  się, że w o

lałbym , aby  te k s t polski Pisma św., przeznaczony
przytem  do czytan ia  dla w ie rn y c h , był jeden, obowią
zujący dla w szystk ich , ja k  to  je s t z W ulgatą  łacińską, 
a  więc opracow any przez jedną osobę, lub przez komi
sję, a  nie różnorodny i zawierający w  wielu bardzo 
m iejscach [ioważne różnice. W iem, że w  Niemczech 
ka to licy  m ają  różne tek s ty  • i przekłady Pisma św., 
a p ro testan c i — różne te k s ty  przekładu Lutra, gdyż  
pop raw iane , w  różnych czasach, ale wiem jednocześnie, 
że powódź ty ch  różnych tekstów  biblijnych je s t przed
m iotem  u tysk iw ań , gdyż jedn i i drudzy chcieliby mieć 
jeden  tek s t dla siebie obowiązujący. U nas zaś taki 
jed en  te k s t obow iązujący byłby bardziej pożądany, 
a  to ze względu n a  możliwość zarzutów ze strony róż
nych badaczów i łatw ość ich przyjęcia, że katolicy  
różne tek s ty  P ism a św. wydają i . . .  fałszują.

W ydaw cy Biblji Krakowskiej stwierdzają w  przed
mowie, że zasadniczo trzymają się tekstu Wujka, k tó ry  
swoją, p ięknością i powagą, najlepiej oddaje w  naszej 
mowie .m ajestat słow a Bożego. „Ponieważ jednak — 
piszą —  za rzecz najważniejszą uważaliśm y wierne 
oddanie m yśli natchnionego autora, gdzie przekład 
W ujka by ł zbyt archaiczny lub, skutkiem  niewolni
czego trzym an ia  się W ulgaty, niezrozumiały, wprowa
dziliśm y pew ne poprawki. W ięcej archaizmu zacho

w a n o  w  Starym, niż w  N owym  Testamencie . . . “
Is to tn ie , te k s t S tarego  T estam en tu  został p o trak 

tow any oględnie i ostrożnie. Ks S tyś jest n ie ty lko  
biblistą, k tó ry  wie, że te k s t W ujk a  je s t przekładem  
z W ulga ty  i d la tego  nie chce n adaw ać m u now ej form y 
dzikiej, a le  toż odczuw a p ię k n o ś ć  archaizm ów , k tó re  
zrosły się z naszą um ysłow ością. Z tych powodów 
w odnaw ianiu  te k s tu  W u jk a  był um iarkow anym . Nic 
mogę po-wiedzieć, żeby n ie  poczynił zmian niepotrzeb
nych, t. j. zm ian w yrazów  zupełnie zrozum iałych na 
inne —  synonim iczne, np. „utw ierdzenie" na  „sklepie
n ie", „w dzięczny" n a  „uroczy, słodki", „ rózga" na 
„ la sk a" , „ ro d za j"  na „pokolenie", „ rozbieran ie" na 
„roztrząsan ie", „dum a" n a  „zarozum iałość", „ s trach "  
na  „d rżen ie", „m aluczko" n a  „n ieco" etc. Ale odno
wień teg o  rodzaju  nie je s t w zględnie wiele. N iekiedy

są on# zgodne z poprawkami wydania poznańskiego, 
naogoł są zupełnie trafne i dobre. Ale nie zawsze. Są 
bowiem też poprawki tekstu Wujka zbyt dalekie, lub 
mniej udatne, np. Ekkli. 51, 13 zam. W. „i 0 spłynie
me (t. j. wybawienie) od śmierci prosiłem", St. podaje 
„i z powodu śmierci grożącej modliłem się" (W Biblji 
Poznańskiej tekst niezmieniony, w komentarzu podane 
jest wyjaśnienie, Ks. Styś w  komentarzu daje przekład
* greckiego: „i o uwolnienie od śmierci prosiłem"); 
Mą,dr. 8, 16 zam. W. „ale synow ie cudzołożników  
w zniszczeniu będą" (w Biblji Pozn. bez zmiany), 
St. podaje: „synowie cudzołożników nie udadzą się“; 
Mądr. 1, 11 zam. W. „bo mowa pokątna darmo nie 
pójdzie" St. daje „bo m owa skryta nie pójdzie w  próż
nię" (pozn. — bezkarnie nie pójdzie); Ekkli. 6, 1 zam. 
W. „i iście (t. j. w  istocie, w  rzeczywistości) częste
*  ludzi" St. poprawia „i nawet częste u ludzi" eto.

Co się tyczy  sam ego przekładu Ks. St. poprawiał 
go w  kilku wypadkach, idąc za tekstem W ulgaty, 
wydanym  przez Komisję Papieską do poprawy W ulg., 
np. Rodz. 8, 1 „kruka, który wychodził i wracał się" 
(dawniej — „nie wracał"); W yj. 32, 28 „Około trzech 
tysięcy ludzi" (dawniej „trzydziestu trzech tysięcy"). 
Gdzieniegdzie też został zm ieniony przekład Wujka 
na podstawie tekstu hebrajskiego, ale naogół nie jest 
on wprowadzony do tekstu Wujka. Różnice, które są 
m iędzy tekstem  hebrajskim (a jest ich niemało), jak  
też zbyt niewolniczo przełożone — i wskutek tego  
mniej zrozumiałe teksty  — są zaznaczone u dołu stro
nicy, w  komentarzu, gdzie też jest podany now y prze
kład z hebrajskiego. Szczególnie przy psałterzu  mamy 
dużo takich nowych przekładów podanych, ale w ko
mentarzu . . .  N iekłedy też — aie zawsze w uw agach 
dolnych ■— daw ał domyślne lekcje, jak naprzyk ład  
przy Job. 28, 18 zwraca uwagę: „Ceny jej" ma być 
prawdopodobnie „drogi jej".

Z om yłek w ażniejszych (praw dopodobnie przeo
czeń drukarsk ich) zauw ażyłem  opuszczenie w Iz. 4. 6 
w yrazu „na zasłonę"; Mądr. 8, 13 brak' jednego styelm  
„będzie m iała  poży tek  w  naw iedzeniu dusz św iętych".
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.9. Sobota. Hilarego pap wyzn., Makarego 1 Ru

fina męczeni.
Wschód słońca: C.JC, -ocnod lłJb .
Długość dnia: 10 goaztn 1 51 mtan*.

H i l Z H C .
I. Niedziela. W s t ę p n a .  Albina, btsir wyznawcy,

T.ntoniny męcz., Budooji m êa.
Wschód słońca 0.26, zachód 17 19.
Długość dnia 10 godzin i 54 minut,
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ILU AK ojyCMIKdW KORZYSTA Z ODRO

CZENIA CZFSNFGO? Rada Wydziału prawn. 
na- Uniw. Jag, odroczyła dodatkowo czesne o- 
koło 210 studentom. Na teoiogji z dodatkc. wvch 
odroczeń korzysta 90 słuchaczy. Na Wydziale 
filozoficznym decyzja w tej sprawie jeszcze nie 
zapadła.

WYBIŁ KOLEDZE OKO. W piątek wiee/ńr 
w czasie sprzeczki między uczniami drukarski
mi: 18-le-tnim Edw. Piekarzem i Zdzi: lawe-n 
Sajukiem. na ul. Dietla, Stojak uderzył Pieka
rza- topem narzędziem w twarz, wybijając mu 
lewo oko i naruszając mózrj. Rannego zabrał 
do szpitala lekarz Pogotowia rat.

SAMOBÓJSTWO SZOFERA il-łetni właś
ciciel anlodor. żki. Tan Rereza. Zamoul fa l. 
papą]ii ił w jjJatek wieczór wystrzałem z rewol
weru w skroń, samobójstwo. Powód nieznany. 
Samolii-jen zestawi! testament, w którym prze- 
znaeza. cały swój majątek dla ubogich.

SCHUIMAN ZABIŁ Z PREMEDYTACJĄ 
Do Sądu Okr. wpłynął akt oskarżenia przeciw 
M. Seiiulinanowi zabójcy Drcbsler >wny. Proku
rator oskarża Si liulrnana n zabójstwo z preme-
i . /ovtacjn.

DWIE WIELKIE KRADZIEŻE dokonane 
zostalw w mieszkaniu N. Stcgcra, Morawskiego 
W  i u M. Arenkiauta. r'w. Scbastjana- 16. — 
Szkoda wynosi około 2.200 zł.

W CZASIE OBŁAWY NA ZŁODZIEI KO
LEJOWYCH, dokonanej w czwartek wieczór, 
miedzy Plaszowem a Prokocimiem. strażnicy 
jursti'/t lii: w' prawa pachwino 20-btniego Ka
rola Pawlika, z Prokocimia. Rannego prze

wiózł lekarz rogot.owia, rat. do szpitala.
SKOCZYŁA Z III MOSTU DO WISŁY, w 

■Jatek w godzinach rannych, Helena "Bogdano
wicz. lat około 84. Desperatke wyłowili rybacy 
naprz''i'iw targowicy miejskiej. Wezwany le
karz Pogotowia rat. nie zdołał przywrócić jej 
1.. żvcia.

JEŹDZIŁA KILKA GODZIN DOROŻKĄ.
W |iiatok rano do dorożki przy ul. Kopernika 
■dadla nieznana kobieto. ,k tó ra  poleciła się wo
zić przez blisko 2 godziny po mieście. Zdziwio
ne dorożkarz, nie mogąc- dojść do porozumie
nia z pasażerką, odstawi! ja na VI komisarjat. 
<>rvginalni amnt.erka jazdy dorożką-, przy k t ó 
r e j  znalrziono legitymacje, ua nazwisko Wikto
r i a  La wińsko, jest prawdopodobnie osobą- umy-
s ł o w o  clmra.

DWA APARATY FOTOGRAFICZNE, pizy- 
bo"v dentystyczne, zegarki pierścionki i t. k , 
zakwostjonowane u pasera, sa do odebrania w 
I komisariacie. św. Jana 13.

 000-----
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE,

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA N.tiśw. 
Sakram entu  w kościele W. W . S. S. helioja- 
nek na Sm oleńsku, odbędzie feie 1 b. m. 
w niedziele od godz. 3— 4-tej po poł.
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z  u v r  \ D o m f Kta  t k o m u n i k a t y .

ZW YCZAJNE WALNE ZGROMADZĘ 
NIE CZŁONKÓW SYNDYKATU DZIENNI 
KARZY KRAKOWSKICH odbędzie się 15. 
marca b. r. w lokalu  f? D. K. (R vnek K le
pu rski. ..Vńnikfi"). o godz. 10-tej. P orządek  
dzienny obejm uje: 1) Zagajenie, 2j Spraw o
zdanie ' lV vdziału za ub ieg ły  rok. 3) Spra
wo,.danie kasow e, 41 Spraw ozdanie i wtnio 
ski Komisji R ew izyjnej. 5) W ybory  na- op-rr-ż 
uione stanow iska członków  W ydziału  S. D. 
K.. a mianowicie: aj jednego w iceprezesa, 
b) ośmiu (8) ezlonków . 0) W ybory  pięciu 
i.5i członków  Sądu dzienn ikarsk iego , 7) W y 
boiy trzech (3) członków  K om isji R ew izyj
nej. Si Projekt- now ej ustaw y  D ziennikar
skiej - - n r. red. dr. J . W arehałow sli. 
9j AYr.iij -ki i in terpelacje. Gdyby w  podanym  
pow yżej lennin ie nie była obecna na  sali 
najm niej połowu członków  (k D. K.. naśt-ap- 
ne Zwyczajne W alne Zgrom adzenie z tym  
samym p ę r ^ l la o m  obrad  odbędzie się te 
goż iiiia ("15. Tri.) w tymiże lokalu  o godz.
1 I-tej i zgodnie z przepisam i y ta tu tu  będzie 
prawom ocne bez w zględu na liczbę obec
nych.

a n g l j a  w  k r a j o b r a z i e .  Staraniem
Kola A nglistów  S. U. J . orąz k rak . Klnibu 
Angielskiego zostanie otw arta w dniach od
I-go do 8-gn m arca 1 >r. w Gabinecie Rycin 
Polskiej Akadom.ji Um iejętności, przy ul. 
S traszew skiego 38. I p. W y s ta n a  A rtystycz
nych Fotografii Tiinesfe, p. t. A nglja  w  K raj

raz.ie .p rzyroda, spo rt otc.l. Zdjęcia te  by- 
częśeią wysta.wy fo tografik i Times*".," 

o tw a 'to j w  The G uildball Art G ałlery w Lon 
dynie. W y staw a o tw a rta  bodzie codzień od
I I — l.;;u . we w torek i p ią tek  także  od 4—5 
pop. W stęp 40 ST-

Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18.
Program Nr. 19. Telef. 1S2-01.

Od soboty dnia 29 lutego 1936. — M onum entalny film narodow y osnuty na tle na jp iękn ie j
szej legendy polskiej p. t.

PAN TWARDOWSKI Realizacja: Henryk S/.aro. Scenar
iusz: W. Gąsiorowski i A. Steru 
Muzyka i chóry: prof. Jan  Mn- 

klakiewicz. — Osoby głów ne: Twardowski — Franciszek Brodniewicz, Djabet — K. Junosza 
Stępowski, Kasia — Maria Bogda, Neta — Elżbieta Barszczewska, S tryjna — Mieczysława Ćwik
lińska, Matka Twardowskiego — Maria Malicka, Królowa B arbara — Zofja Lindorf, Król źyg- 
m nn t — Józef Węgrzyn, Maciek — Jan  K urnakowicz, A lchem ik — Stefan Jaracz, Narzeczony 
Nety — Bogusław Sam borski, Sługa — Stanisław  Bielański, Dworzanin — Tadeusz W esołow
ski, Sędzia — MieliJł Znicz. — W innych rolach kilkudziesięciu znakom itych artystów  pol
skich. Balety z udziałem  120 osób. Tysiące statystów . Przebogate stro je historyczne. Dekoracm 
historycznie w iernie w ykonano nakładem  olbrzymieli kapitałów . — U w aga: Przedstaw ienia: 
w sobotę 29 bm. o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę dnia t  m arca br. o go tz. 12. 2. 4. U, 8, 10.

W dalszych duiach codz. o godz. 5, 7 i 9 W dalsze niedziele od godziny 3. ó. 7 i 9. 
UWAGA: w  sobotę 29 bm. o godz. 3 popof.. w niedzielę 1 marcy o godz. 12 w poi. i o godz. 
2 popoł. przedst. po cenach popularnych (0.50 — 1 50). — Przedsprzedaż biletów . P.ilety w c z e 
śniej można nabyw ać codziennie w godz. 10—13 przy kasie k ino tea tru  „Świt" (również w o n i  
ś w ią t e c z n e ' .  — Uwaga : Kino „Świt" nabyło wyłączne praw o w yświetlania filmu .P an  T w a r 

d o w s k i "  w  Krakowie. (Również na pow tórzenia'.

Czy Kraków utraci 
Muzeum Etnograficzne.

W związku z 25 rocznicą założenia Mu
zeum Etnograficznego w Krakowie, dzieje 
tej zasłużonej placówki ku ltu ra lnej omówił. 
|a- osta-tniem zebraniu Tn\v. Miłośników K ra 
kow a. dr. Tad. Seweryn. Założycielem  Mu
zeum  i jego kierow ników  jest, inspektor 
Seweryn Udziela. W  r- 1905 p. Udziela zło
żył swe pryw atne zbiory etuografio-zim w  je 
dnej salce Muzeum ^ b ro d o w e g o  w  Sukien
nicach, dając początek  Muzeum E tn o g ra 
ficznemu. G dy zbiorów przybyw ało w yna
jęto dla potrzeb nowej placów ki trzy pokoje 
przy ul. Studenckiej, a następnie uzyskano 
na ten  cel gmach poseminaryjny św. Micha
ła na W awelu, w którym  Muzeum mieści się 
do te j pory. Muzeum weszło na drogę szyb
kiego rozwoju. P rzybyły  wielkie depozyty 
Uniwersytetu Jag. (z G abinetu H ist, Sztuki', 
Pol, Akademji umiej., Rady m. Krakowa, 
ks. Edm. Maykowskiego. dra A. Wrzoska, 
Hel Dą.bczańskiej i w. in. W obec braku  m iej
sca ua W awelu poczęły sie już naw et tw o
rzy  filjo Muzeum np w Kacwinie (z zapisu 
wielkiego zbieracza i m iłośnika sztuki-góral- 
skiej ks. Świstka).

Muzeum rzuciło po wojnie myśl stworze
nia w Lesie Wolskim polskiego osiedla mu
zealnego, na w zór szwedzkiego Skansenu, 
aby na tle w spaniałego k rajobrazu  pokazać 
autentyczne drewniane kościoły i kapliczki,

Krvzv:dworki, chaty, spichrze itp. Niestety 
przerw ał te  akcję.

Od r. 1911 Muzeum brało  żywy udział 
w wielu wystawach zagranicznych.

Dzisiaj działalność Muzeum Etnograficz
nego, stoi w obliczu zupełnego zahamowa
nia. P rzyez ł ną tego jest nie tyle brak fun 
duszów, ile raczej niezmiernie dotkliwy 
brak lokalu. Od czasu bowiem, jak  Zarząd 
Zam ku król. na W aw elu wypowiedział Mu
zeum w r. 1928 dotychczasow e pomieszcze
nie. insty tucja  ta może każdej chwili byr 
wyrzucona na bruk. Gmina m. K rakow a 
chcąc przyjść z pomocą Muzeum, zrzekła się 
swych praw do jednego z gmachów poszpi
talnych na W awelu, również M inisterstwo 
W. E i O. P. chcąc pomóc Muzeum w kry- 
tycznem  położeniu wycofało z tego gmachu 
W yższe Kursy Nauczycielskie. N iestety  po
koje gmachu poszpitalnego przerobione zo
stały na mieszkania (!) niższych funkcjona- 
rjuszów Zarządu Wawelu (!) a Muzeum Etno 
grajłjczne pozostało nadal w ruderze, w k tó
rej pękają mury^ zapadają się podłogi i su
fity (!) W  tych  w arunkach d y rek c ja  Muzeum 
zastanąw ia się czy nie przyjąć propozycji 
jednego z miast, które ofiarowuje odpowie
dni lokal ł opieke nad zbiorami i nie opuścić 
niegościnne miasto, jakiem okazała się du 
chowa stolica Polski.

jących kompetencje samorządów, pogamaję- 
cych obecny stan służbowy i uposażeniowy
pracowników m. i narzucających samorządom 
nowe ciężary F rzy jc to  w te j sprawne wniosek 
klubu w iększości. W czasie d y sk u s ji ra d n y  dr. 
Kuśnierz zgłosił rezo lucję , domagającą się aa- 
tychmiastowego zniesienia w Krakowie uboju 
rytualnego. W czasie m o ty w o w an ia  rezolucji 
przew odniczący  w iceprez. di. Radzyńaki usiło
wał odebrać dr. Kuśnierzowi glos, a równoezof 
nie radni żydowscy podnieśli wrzawę, cfteąc 
uniemożliwić dr. Kuśnierzowi ouczy.anie rWD- 

i lucji. Dr. Kuśnierz wygłosił jednak swe pri*- 
I m ów ienie do końca. ( heąccnm  odpow iedzieć aa 
I rezo lucje  dr. Kuśnierza, rep rezen tan to w i żydów.
I p. Schwarzbartowi, dr, Radzyński nie udzielił 
j głosu i zamknął posiedzenie.

j REPERTU A R TEATRU SŁO W A C K IĘC ft
Sobola: Chim ery1'.
Niedziela popoł.: „Szemia*lolalkn“ ; — wieezo- 

| r m u :  .Jtozkoszna dziewczyna'1.
Pojiicdzm lck: „Madame BuHerily".

KSPEIMT i;f  !v'VGTEATRÓW.
A W E l : „Pan Twardowski".
W \ f l ) A : „Ostatnie dni Pompei".
APOLLU: „Poznali się w Monie Carlo".
SZTUKA: „Noce egipskie".
U t tKCHA: „K oenigsinark".
STF.LI.A: „Manawry miłosne" (Halama. Man- 

kiewiczówna).
PROMIK.N: .W pogoni za szczęściem'".
( APITOL: ..Wokola wdówka".
»DRIA: Zapomniany człowiek", z Wallacem

P.ciry.
BAGATELA: „Seąooia". Na scenie rew-ja p. t. 

„K raków —łlolUwood"..
DOM ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 24 do piął 

ku 28 bm .: „Zdobyć nie musze" (J. K iepura).
--------OO0OO--------

Przed poświęceniem Domu Śląskiego
W  niedzielę 1. m arca br. odbedzie się 

w K rakow ie uroczyste otw arcie części Domu 
Śląskiego Polskiego Z w. Zachodniego, w y
kończonej w styczniu  br. Dom ten iest- gm a
chem  4-pięrrowym o kubaturze przeszło 
27.000 m3. W ybudow any został przy ul. Po
morskiej 2, na parceli, ofiarow anej przoz 
Alaigistrat. S tanow ić on będzie ośrodek ra
cjonalnej pracy wychowawczej nad młodzie 
źą śląską, stu d ju jącą  n a  wyższych uczel
niach K rakow a. Poza bu rsą  dla m łodzieży 
nkad., k tó ra  obliczona je s t n a  przeszło 100 
studentów, m ieścić się będzie w  domu schro 
nisko wycieczkowe. W  Domu Śląskom znaj 
dą również pom ieszczenie b iu ra  Polskiego 
Zw. Zchodniego, sa la  odczytow a n a  przeszło 
200 osób, kuchnia, obszerna sala kinowa, 
oraz 9. trzy  wzgl, ozteropokojow ych miesz- 
k'a-p p ryw atnych , z k tó rych  rochód służyć 
będzie n a  pokrycie kosztów  adm inistracji. 
Dom został w ykończony narazie ty lko  c-zęś

c-iowo. W  m iesiącu styczniu  br. uruchom io
na  została  w  w ykończonej części Domu bur
sa dla 77 akademików. Poza tem w w ykoń
czonej części Domu znajduje się sa la  od
czynowa, kuchn ia  oraz biura Polskiego Zw. 
Zachodniego. P ozosta ła  część Donm znajdu
je  się pod dachem, a w ykończenie jej pro
jek tow ane je s t w ciągu bieżącego roku. Do

„K O M E D IA  MfcAM U S K A " wystąpi w Kra 
ko wie w środę 4 marca, dając na jedynęm  
przedstaw ieniu komedje: Moliera „Szelmo
stwa Skapena" i Mariv»ux „Tgraszki trafu 
i miłości", Bilety sprzedaje kasa teairu.

A WIĘC DZIŚ w sobotę, w tea trze  „Ra- 
gate la". o godz. 8.30, przedstaw ienie jW_- 
ieuszowe Ludw ika T.awińskiego, z udzialfein 
całego zespołu, z Julii la tem na  c /e le . oraz 
zaproszonych gości —  A rtystów  tea tru  im, 
Słow ackiego. Zupełnie nowy. oryginalny  i 
ciekawy program  pióra najlepszych autorów .

•  o o o ------------

GRYPA PODLEGA REJESTRACJI.
M inister opieki społecznej ogłosił rozpo

rządzenie. w prow adzające obowiązek zgła
szania g rypy  na terenie niektórych w oje
wództw. Zarządzenie to w n a jb l iż e j  przy
szłości rozciągnięte będzie na całą Polekę. 
Na podstaw ie ustaw y o zapobieganiu cho
robom zakaźnym  istni 'jo ‘bowiem obowiązek  
zgłaszania przypadków  zachorow ań lub 
śmierci na choroby zakaźne, grypa zaś je s t 
choroba zakaźną i posiada charak te r wybii« 
nie epidemiczny.

Nie chodzi tu  rzecz p rosta  o zw ykłe prze 
ziębienie lub k a ta r, podciągany  częstokroć 
dość dowolnie pod pojęcie te j cbroby — ale 
n grypę w łaściwą.

 OO---------

Z sati sądoiuef
ZRANIŁ OBROŃCĘ SWEJ ŻONY.

, . .  ̂ , ■ . ,, 9 maja wieczorem do dozorcy galarów J6*.
ooG ^ -rt*16 -y-IZnnn i K °lcdzieja przyszła żona i robiła mu wymówki,

że zabawia sie z innymi kobietami"eli oszacow anej n a  przeszło 230.000 zł., 
w ynosi około 800.000 złotych, przyozom 
w kw ocie tej m ieści się ćwierć miljona sub- 
T-encyj, udzielonej przez Skarb  Śląski. W y
kończenie całkow ita budynku w ym aga je 
szcze około 350.000 złotych, nie licząc ko 
sztów  urządzenia w ew nętrznego bursy, k tó re  
w  części w ykończonej w ynoszą około 27.000 
złotych. B udynek budow any został na pod
staw ie planu, opracow anego przez inż. Ry- 
bickiegA i prof. W ojtyczkę.

 ooo---------

Z czwartkowego posiedzenia Rady m.
W czasie czwartkowego posiedzenia Rady

ni.
h

m. dokonano wyboru 9 delegatów do gminnej 
komisji opieki spoi. Wybrani zostali ks. Moliń- 
ski, ks. Niemczyński, p. Łubieńska, dr. Rozma- 
rynowicz, p. Bobrowska, p. Kostrzewska, p. 
Przybyś i p. Ajsenstad Z dalszych punktów po
rządku dziennego większe zainteresowanie i 
dyskusję wywołało sprawozdanie z działalno
ści Kom. Kasy Oszczędności za rok 1934. — 
Między innemi radny dr. Bogdanowski, w rze- 
czowem przemówieniu wyraził się z uznaniem 
o działalności Kasy, stwierdzając zaufanie 
jakiem instytucja ta cieszy aię w społeczeństwie. 
Dr. Bogdanowsk* zwrócił uwagę, że zy9k w 
wysokości 200 tys. zł., który Kasa wykazała, 
moinaby powiększyć przez wprowadzenie sze
regu oszczędności. Następnie wspomniał mów
ca o konieczności rewizji obciążeń hipotecz
nych, w związku z ciężką sytuacją właścicieli 
realności, oraz o konieczności obniżenia stopy 
procentowej. Następny mówca, dr. Rozmary- 
nowicz. poparł stanowisko dr. Bogdanowskie
go, zgłoszeniem rezolucji, która stwierdza, ie 
obniżka komornego spowodowały spadek do
chodów z  realności w Krakowie. Dr. Rozmary

nom ioz zaproponował wobec tego by Rada m. 
zwróciła sie z przedstawieniem i apelem do Ra
dy i Dyr. Kom. Kasy Oszczędności m. Krako
wa, aby w uwzględnieniu tego stanu rzeczy 
wzięły pod uwagę konieczność natychmiasto
wej rewizji planów amortyzacyjnych pożyczek 
długoterminowych ciążących na real. miejskich 
w Krakowie na rzecz Kom. Kasy Oszcz. m. 
Krakowa, a to w kierunku obniżenia rat tych
że różyczek i w miarę możności już od najbli
żej zapadających.

IV dalszej dyskusji dr. Kuśnierz domagał 
.-.ię ograniczenia kosztownej kontroli Kasy 
(kontrola- Min. Skarbu kosztuje rocznie około 
50 tys. zł.), oraz kredytów dla rękodzięła. IV 
odpowiedzi na to radny Ostrowski oświadczył, 
że na ten cel, to znaczy na drobne pożyczki dla 
rękodzieła do sumy 500 zł., Kasa przeznaczy 
200 tys, zł. Sprawozdanie Kasy przyjęła Rada 
m. jediiumyśłnie.

Po wyczerpaniu porządku d/.ionm go Rada 
m. przystąpiła do dy.-kusji nad nagłemi wnios
kami, zgloszonemi w sprawie ustaw samorzą
dowych. Wnioski to wzywają zarząd m. by 
przeciwstawił się projektom ustaw uszczupla-

innymi kornetami. Kołodziej 
rzucił sie na żonę i chciał ją  pobić oraz uto
pić. W obronie Kołcdziejowej stanął Stan. 
Knap. Kołodziej rzucił się więc na niego i zra
nił go nożem w kolano, powodując trwałe ka
lectwo. Za czyn ten Kołodziej skazany został 
na 1 rok więzienia.

FOTOGRAF KARAŚ SKAZANY- W idfcr 
Karaś. 38-letni fo tograf, skazany  zostaj 
przej Sąd k rak . za depiaw ow anie uidiębaieb 
chłopców, ńa 18 n jcs iecy  p ięzien ia . Połowę 
k a ry  darow ano mu na m ocy am nestji.

 ono---------

Z ziemi krakowskiej.
AGENCJA POCZT. W BRONOWICACtf 

MAŁYCH.
Z dniem 2. marca w BronOwicach Ma

łych. pod Krakowem  uruchom iona zo-stanie 
ągenęjn pocztowa.

ipori
Krakowscy piłkarze ja ^  do Budiptsrtu, 

Jugosławji, Grecji Tuirlcji.
Reprezentacja piłkarska Krakowa mą. wy- 

.j.uliać do Bukaresztu, gdzie 15 marca rozegrał 
incte z,reprezentacja amatorską Węgier. Zawo
dy te odnylyliy sir jako przedmccz mjędzypań- 
stwow-ogo spetkania Niemcy — Węgry. — Wy
jazd krakowskiej reprezentacji do Jugosław.ji 

j ma nastąpić w kwJętifljj r. b. Zamierzone jest 
przy tej sposobności rozegranie również moczu 
w Grecji lub Turcji. Prowadź ne są. obecnie ro- 
kowaniii poinic Izy zaiińeresowancmi zwiąjzką-
nn.
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„GŁOS XAROPT7“ z dnia 20 lutego 1030. ffr. 50.

Polska naiwlftkszem na świecia
skupieniem żydowstwa.

pisze Oh — i doprowadzono a raczej dopusz
czono do tego, że stała się największym tere
nem żydowskiego skupienia. Żydzi, którzy w 
XVI wieku stanowili jakieś 3 i pól procent 
ogółu naszej ludności, a których bezpośrednio 
po wojnach Potopu było w roku 1(576 około 
180.000, z czego aż 71.000 na Rusi Czerwonej, 
w epoce saskiej liczeni są oficjalnie na 621.120. 
czyli jakieś 8—9 proc., a cyfra ta jest z cal^ 
pewnośeią mniejsza od rzeczywistej, którą ży
dzi ukrywali, nie chcąc płacić pogłównego. — 
Prof. Brueckner przypuszcza, że w tych cza
sach było już ich około miljora. Do rozwoju 
żydostwa walnie przyczyniała się i samobój
cza polityka gospodarcza, postanawiająca (rok 
1661), że kupcy Polacy mają brać 7 proc. zy
sku, obcy 5 proc., a żydzi tylko 3 proc. W ten 
sposób, otwarto żydom drogę do monopolu 
handlowego, który to monopol mimo później
szego podniesienia się miast i mimo lieznych 
prób emancypacji dotychczas zachowali11.

Z cyfr tych i faktów muszą być jednak 
obecnie przynajmniej wyciągnięte konsekwen 
cje i to w tej przedewszystkiem formie, gdzie 
idzie o zagadnienia gospodarcze i kulturalno- 
społeczne. Całe nastawienie społeczeństwa 
musi być skierowane na to, bv na każdem po
lu i przy każdej sposobności zmierzać do uiwol 
nienia się od żydowskiej supremacji. (w) 

 :ooo:---------

Jak pracowali urzędnicy 
„zaborczy".

Pow szechny. glos protestu przeciw 
obniżaniu w artości p rasy  tych urzędni- 
ków -Poiaków , k tórym  przyszło pełnić 
służbę pod rządam i zaborczym i — zna
lazł swój w yraz w licznych m em orjalach 
organizacyj em erytów , listach zamiesz
czonych w' prasie, i w ystąpieniach na, fcê  
renie sejmowym. Stwierdzono, raz jesz
cze. że praca ta była owiana niemałym 
patrjotyzm em  i przygotow yw ała g run t 
do odzyskania niepodległości państw o
w ej polskiej. Oennem uzupełnieniem 
tych głosów' jest. nadesłany  nam list p. 
St. Zaleskiego em erytow anego urzędni- 
ka S tarostw a w' K rakow ie, k tó ry  podaje 
konkretne przyk łady  obyw atelskiej i pa 
trjotycz.nej działalności b. urzędników  
galicyjskich:

W  czasie mej słuiżby w Starostw ie K.ra- 
kowskiem miałem m iędzy innemi przydzie
lony referat dotyczący wszelkich budowli 
w rejonie furtecznym miasta Krakowa i oko 
licznych gmin wiejskich, które  leżały ta k  w 
ścisłym jak i dalszym rejonie fortyfikacyj
nym. tudzież, referat Komisji expropriacyj- 
nej m ającej za zadanie w yw łaszczenie grun 
tów na cele rorteczne w 3-ch powiatach tj. 
krakowskim, podgórskim i wielickim, oraz 
referat odszkodowań polnych po m anewrach 
ćwiczeniach w ojsk austraekich.

Od soboty dnia 29 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *

Śmiech to zd ro w ie! NOCE EGIPSKIE
Egzotyczne przebogate widowisko, pelue n e 5podzianek skrzące się od peret najświetniejszych 
dowcipów. — Miljonowy spadek i roiljon arcyzabaw nych perypetji. — Arcyciekawa treść. — 
Przygody na oceanie. W egipskim grobowcn. Tajemniczy skarb Faraonów  Przepych wschód 
nich pałsców Rozkosze harem ów szeików. Egzotyczne zabawy i tańców. Wszystko na wesoło. 
Fenoiueualne kawały. W roli gł. najw iększy komik św iata — .król hum oru" ED D IE CRN  T O R  
na czele znakom itego zespotu gwiazd am erykańskich. — Film ten uleczył tysiące ludzi z me

lancholji t smutkn.

P o r a n k i  Ug 7 n lic 7 n 7 0 n h  g 7 P 7 P Ś p in “  w sobotę 29 bm. o godz. 3 w medziclę 1. III. 
z filmu óyitOÓUdUl 0 godz io  i J2. -  Ceny miejsc od 50 groszy.

Źrć U . iydofwskie podają enamienne eyfry 
•  Amoonoseu 1 rozmieOaezeniu żydów na świe 
Ol*, według ostatnio przeprowadzonych w tej 
trweetji obliczeń. Cyfry te opublikowała sek- 

rfconomiezno-statystyezna przy żydowskim 
Instytucie naukowym — w opracowaniu p. Ja 
kóha Leszczyńskiego.

Według tych danych, liczba żydów na po- 
mątku bież. roku (wynosiła ogółem 16 mil,fo
nów 240 tysięcy. W okresie ostatnich dziesię
ciu lat. przybyło miljon 300 tys. żydów, przy- 
Msm jednak silniejszy przyrost przypada na 
pierwsze pięciolecie wspomnianego okresu: 
W okresie bowiem od 1925 do 11130 przybyło 
700.000 żydów, czyli przeciętnie po 140 tys. 
osób rocznie, zaś za ostatnich 5 lat tylko — 
600.000. czyli 120 tys. roez,nie. Przyrost natu
ralny u żydów wciąż maleje a przyczynę tego 
zjawiska upatrują wspomniane źródła nie Iwe 
wzmożonej śmiertelności, ale w zmniejszeniu 
się liczby urodzeń.

Rozmieszczenie żydów na śwJecie pozosta
ło niemal takie same, jak przed 10-ciu laty 
!j. przeszło 60 proc. całego żydostwa, czy li! 
blisko 10 miljonów żyje w Europie, przeszło 
30 proc. czyli około 5 miljonów (w Ameryce, 
przeszło 5 proc., tj. niewiele ponad 800.000 w 
Afryce, pozostała zaś część, licząca zaledwie 
30 tys. osób mieszka w Australji.

Największe, światowe skupienia żydostwa 
(o: Stany Zjednoczone, Polska i Rosja sowie
cka. W tych trzech państwach żyje razem prze 
siło  10 miljonów żydów, zatem dokładnie 2/3 
ogólnej liczby całego żydostwa. 4V Stanach 
Zjednoczonych jest 4,450.000 żydów, w Polsce 
B.150.000, w Rosji sowieckiej — 3.080.000. — 
Wogóle żydzi są rozproszeni po 80 państwach 
l krajach. Tylko jednak cztery państwa posia
dają ludność żydowską w liczbie ponad mi
ljon. Są to wspomniane juz trzy, oraz Rumu- 
nja. Państw o ludności żj dowskiej ponad 100 
fys. je6t 17.

Bezwzględna liczba żydów' wzrosła wszę
dzie, i  wyjątkiem Niemiee, Austrji, Węgier, 
Włoch. Szwajearji oraz Turcji, w których to 
krajach zaznaczył się spadek liczby żydów'.

Tak brzmią relacje żydowskiego instytutu 
o obecnym stanie liczbowym żydostwa w świe 
eie. Polska jest tym krajem, który pod wzglę
dem ilości żydów znalazł się na drugiem 
miejscu po Stanach Zjednoczonych. Jeśli się 
weźmie pod uwagę, że Stany Zjedn. zarówno 
swym obszarem, jak i liczbą mieszkańców wie 
łokrotnie przewyższają Polskę — okaże się. 
że procentowo

NAJWIĘKSZE SKUPIENIE ŻYDOSTWA NA 
6WIECIE ZNAJDUJE SIĘ NA ZIEMIACH 

POLSKICH.
Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych warun

kach kwestia żydowska w Polsce urasta do 
roamiaróTw specjalnie ostrego zagadnienia. — 
Boa jej uporządkowania trudno mów ić o nor- 
malnem życiu narodu polskiego, w którym 
tkwi parę miljonów' żywiołu obcego i nie
raz — jak się okazało — wrogiego. „Myśl Na- 
rodewa“ w ostatnim numerze zastanawia się 
nad tern, jak i kiedy doszło do tak ogromnego 
■ażydsenia Polski. Autor, K. Stef. Frycz stwier 
dwa, i i  stało się to głów nie w wieku XVII a 
zwłaszcza XVIII-ym

ZA CZASÓW SASKICH,
w okresie, kiedy życie społeczne i polityczne 
Polski było w rozkładzie. Niski stan kulturąj- 
ny i umysłowy ówczesnego społeczeństwa stał 
się znakomitą pożywką dla pasożytniczego ele 
mentu żydowskiego.

„Zaiydzaao więc Polskę w tych czasach —

Umorzenie drobnych 
zaległości podatkowych

O głoszony zosta ł okólnik  M in isterstw a S ta r  
hu o um orzeniu  d robnych  zaległości p o d a tk o 
w ych z ty tu łu  podatku gruntowego, od nieru 
chomości, obrotowego, świadectw przemysło
wych, dochodowego, majątkowego, lokalowego 
i od placów budowlanych. — U m orzone zo s ta 
ją  zaleg łości pochodzące z w ym iaru  1932 r, i 
poprzednich  la t o ile sum a ty c h  poda tków  w 
k ażdym  poszczególnym  roku oddzielnie nie 
p rzek racza  n e tto  400 zl. nie licząc p o d a tk u  i 
d o d a tk u  sam orządow ego. Pow yższe zarządzenie  
po  um orzeniu  m a zasto sow an ie  n iezależn ie  od 
te g o  czy odnośnie do tydh zaległości is tn ie je  
odroczenie  p ła tności tych  po d a tk ó w  czy ro z ło 
żen ie  na  ra ty . Z dniem  1 m arca  b. r. w szelkie 
egzekucje  w obec ty c h  należności będą zan ie 
chane. Z aleg łości z w ym iaru 1932 r. i la t  po
p rzedn ich  jeśli p rzek racza ją  100 zł. będą w o- 
k re s ie  od 1 m arca  do k o ń ca  m arca 1937 p odda
ne egzekucji i to  ty lko  n a  kw o tę  zaległości po- 
datfkowydh p rzew y ższa jący ch  owych 400 zł.

$l>6r Zw iązku  le sn ih o w  
z pos. Kozickim .

P rezyd jum  zarządu  g łów nego  Zw iązku Leś- 
1 ników , o rgan izacji podporządkow anej ca łk o w i

cie p. L oretow i, w ystosow ało  do posła  K ozic
k iego  lis t o tw a rty  w zw iązku z jego  zarzu tam i, 
poetawion«mi w Sejmie skandalicznej gospo
darce lasów państwowych. Zw iązek L eśników  
w zyw ał w nim  p. K ozickiego do w y jaśn ien ia  
w d rodze  publicznej jakie zarzuty miał na my
śli w sw em  w ystąp ien iu  w Sejm ie 1 i 4 lu te
go b. r. Pon iew aż lis t te n  p. K ozicki .pozosta
w ił bez odpow iedzi, po jaw iło  się obecnie nowe 
ośw iadczenie  Z w iązku L eśn .ków . w k tó rem  
m. in. c zy ta m y : „W  zauw ażonych  b łędach  i u- 
s te rk ach , nie w y k azu je  N ajw . Izb a  K on tro li 
znam ion nad u ży ć  w gospodarce  lasów  państw o  
w ych, gdyż b łędy  te i u s te rk i —• o ile je  N. I. 
K. u jaw n ia  —  n azy w a w yraźnie właóciwem ioh 
mianem". W obec tego  prezyd jum  Z w iązku L eś
ników  stw ierdza , że p. K ozicki swych bezpod
stawnych zarzutów nie cofnął i że nie rozumie 
on wartości czci ludzkiej, k tó rą  pow aża się lek 
kom yślnie szarpać , po stęp u jąc  tern sam em  
w brew  podstaw ow ym  zasadom  m oralności pu
blicznej. O św iadczenie to  podpisał zarząd  
zw iązku.

N ależy  zaznaczyć, że po u kazan iu  się tęg o  
listu , w k tó rym  Zw iązek L eśn ików  za rzu ca  po
słowi K ozickiem u „postępowanie wbrew pod
stawowym zasadom moralności publicznej1', po
seł K ozicki u d a ł się do m arsza łk a  Sejm u C ara  
z p ro śbą  o przedstawienie całej oprawy sądowi 
marszałkowskiemu.

Opłaty za rozmowy 
mladzymlastowa.

N ow a ta ry fa  te le fon iczna  Poz. 10 ust. 3 
obow iązu jąca  od 1 sty czn ia  1936 r. w p ro w ad za  
zm iany op ła t za dalsze mi nut y  rozm ów  mię
dzym iastow ych .

P rzy  rozm ow ach, p row adzonych  n a  od leg ło 
ściach  ponad  25 km . gdy  czas trw a n ia  rozm o
w y p rzek racza  3 m inu ty , o p ła tę  odlioza się za 
k a ż d ą  n astęp n ą  m inu tę  w w ysokości rów nej 
trzec ie j części op ła ty  za trzy  m inutow ą rozm o
wę.

Kllkanaśdo tyslocy awansów.
W  urzędach  cen tra lnych  trw a ją  w pełni pra 

ce zw iązane z p rzeprow adzen iem  aw ansów  p ra 
cow ników  państw ow ych . D ek re ty  o p rzen iesie 
niu do w yższych g ru p  uposażen iow ych , d o rę 
czone będą. począw szy od n adchodzącego  po
n iedziałku . Ogółem p rzy g o to w an o  k ilk an aśc ie  
ty s ięcy  tak ich  pism o aw ansach .

Cenij g ie łd ow y  zboża.
Na Kiełdzie zbozowo-towarowej w Krakowie 

notowano wt p iątek 28 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 19.75— 

20.25: biała stand. 19.50—19.75; targowa stand. 
19—19.23; żyto dw orskie stand. 13.30—14; targo
we stand. 13—13.23; owies dworski sland. 13.25— 
15.50; targowy stand. 14.75—15; jęczmień dworski 
14.5Q—15.50; targowy 13.75—14.25; kukurudza kra 
jowa 15.50—16.

A rtyknly strączkowe. Groch W iktoria 32—34; 
pól W iktoria 26—28; zwykły jadalny 25—27: fa
sola cukr. biała (jasiek) 33 —35; biała 23.50— 
24.50; klockowa 23.50—24.50; długa 24—25; Wach 
tel 20.50—21.50; bobik 16.50—17; wyka ciemna
22.00—22.50: szara 21—21.50; peluszka 23—24; 
tubin żółty 13—13.50; niebieski 10.50—11.00, sera- 
della podw, czyszcz. 24—25

Artykuły pastewne Makuchy rzepakowe 14.00 
do 14.50; lniane 37-38 proc. bial. i tlusz. 16.25— 
17,25; soja śrut ok. 44-45 proc. bial. i tl. 22.00— | 
22.50; siano słodkie 7.50—8; średnie 6.50—7; 
kwaśne 4.50—5; potraw 5—6; koniczyna pastewna
9.00—10.00; słonia długa 3.50—4: mierzwa luzem 
3—3.25: ziem niaki stołowe 4.50—4.75.

Nasiona. Rzepak zimowy 7. workiem 39—39,50; 
rzepik czyszczony letni 7. workiem 37.50—38; 
siemię lniane 7. w orkiem  90 proc. basis 35—36; 
mak niebieski z workiem 60—62; szary 56—58; 
km inek krajów, czyszczony 80—82; koniczyna na
sienna czerw, alest, 160—165; bez kanian. 150— 
155; surowa czerwona 125—130; iymotka bez kan. 
atesl. 98 proc. czyst. 50—55: targowa 40—4-5;
esparseta z workam, 14—16.

Przetw ór? m łynarskie. Maka pszenna gat. IA 
st. wym. 0-20 proc, 35.50—37.50; gat. IB st. wym. 
0-45 proc. 33.50—34: gat. IC st. wym. 0-55 proc. 
32—32.50; razowa 0-90 proc. 25—25.50; mąka 
żytnia okr. krakowsk. I gat. st wym. 0-55 proc. 
21..25—21.50; I gat. st. wym. 0-65 proc, 20.50— 
20,75; razowa 0-90 proc. 17—17.50; mąka żyt. okrę
gu Poznańskiego I gatuuek st. wym. 0-55 procent 
21.50—21.75; otręby żytnie standarl. 9.75—10.00; 
pszeime średnie 10—10.25; perlówka 32.50—33; 
pęcak fabryczny z workiem  21—22.50, chłopski 
bez w orka 18.50—19: siekanka jęczm. fabr. z w or
kiem 21.50—22; chłopska bez worka 19—20; 
kasza jaglana fabryczna 28—30; chłopska 25—26; 
tatarczana cala 27—28; łam ana 25—26.

Tendencja nadal silna; podaż słaba; dowozy lo
kalne małe.

Cios wymlorzony katolickim 
związkom robotniczym.

K ierow n ik  „N iem ieckiego F ro n tu  P racy " , 
dr. I>ey w ydał zarządzen ie , na m ocy k tó reg o  
członkom  o rgan izacy j s tanow ych  i zaw odo
w ych, a  zw łaszcza członkom  w yznaniow ych  
zw iązków  robotn iczych  i rzem ieśln iczych nie 
wolno należeć do „Frontu Pracy". J a k  w iado
mo. zakaz  należen ia  do ..F ron tu  P ra c y "  je s t 
równoznaczny % utratą możliwości znalezienia 
Jakiegokolwiek zarobku. (KAP.)

W iadom o, ie  Kraków le ia ł w Ścisłym re 
jonie fontecznym, dlatego wszelkie budowle 
począwszy od Polka Krakowskiego były za
bronione, a  o ile k toś chciał uzyskać pozwo 
lenie na  budowę dom u parterow ego (piętro
we by ły  w ykluczone) szopy luo ©parkami®- 
nia m usiał w ystaw ić

rewers demolacyfny

którym  zobow iązyw ał się wrazie wojuy  dom 
ten zburzyć własnym  kosztem.

Taki rew ers m usiał być na pierwszem 
miejscu zahipotekowamy. d latego też żaden 
bank nie udzielał na taki dom puiyczk] a tak  
że trudno byłu go sprzedać.

B ył to niemały ciężar dla ludności, —  dla
tego. aby  przyjść jej 7, pomocą używałem  
spry tu  i (poufnie) pouczałem  petentów , któ
rzy się z podaniam i o pozwolenie na budo
wę w Starostw ie zgłaszali, by  wpierw posta
rali się o pożyczkę w  Banku lub w  Kasie 
Oszczędności, a gdy tą  będzie na pierwszem  
m iejscu już zahipotekow ana — dopiero wów 
czas przyszli 7, podaniem  na budow ę. W oj
skowość a.usłrjacka w ściekała się, że rewer
sy  demolacyjne dopiero na 2 a nawet 3-lem  
miejscu mogły być zahlpotekowane, — ale 
jako referentowi udało mi się kilkaset ta
kich spraw dla Budujących pomyślnie prze
prowadzić.

Pow ażniejszą między wiploma innemi by 
ła  następująca sprawa:

W ojskowość postanow iła w ybudow ać 
prochownię

w Bronowicach W ielkich i K rzesław icach a  
to w Bronowicach o 600 m. od kościoła. —- 
o 400 m. od cm entarza. — o 300 m. od dro
gi publicznej i około ”>00 m- °d budynków  
gospodarczych w Bronowicach Małych. — 
W razie w ybudow ania tej prochowni, mim® 
iż m iała być w ziemię wpuszczona., mogfy 
wrazie wybuchu ucierpieć ilietylko budowle 
wymienionych gmin, ale wskutek wstrząsu 
nawet wieża kościoła Marjackłego ewent. I 
innych kościołów.

Otrzymawszy akt do załatwienia, wstrzy
małem rozpoczęcie budowy prochowni i roz
pisałem kom isję, k tó re j przewodniczyłem . 
Pouczyw szy poufnie śp. W łodzimierza T e
tm ajera, k tó ry  obie gininy do kom isji ścią
gnął jakie m ają staw iać żądanie, unicestwi
łem zamierzoną budowę.

W  podobny sposób udało mi sie uniem o
żliwić budowę prochowni w Krzesławicach, 
k tó ra  m iała s tanąć  w oddaleniu o 600 m etr. 
od drogi publicznej i toru kolejow ego K ra
ków — Kocm yrzów  i budynków  gospodar
czych.

B yły w ypadki, iż k ilka  budynków  w re
jonie fortecznym  pow stało bez rew ersu de- 
m olacyjnego i bez pozw olenia wojskowości. 
W  takich w ypadkach wojskowość przezna
czała  saperów  do ich zburzenia, ale po trafi
łem spraw ę ta k  zagm atw ać, że budynki te

do dnia dzisiejszego istnieją.
Przy oszacow aniu szkód polowych po 

m anew rach, ćwiczeniach, strzelaniu arty le- 
rji. nie dopuszczałem  do krzyw dzenia rolni
ków i dążyłem , by każdy poszkodowany rei 
nik otrzymał pełne odszkodowanie i był za
dowolony.

P rzy  zam arkow aniu rejonu fortecznego 
i w ykupnie gruntów  na cele‘forteczne, dąży 
lem zawsze do uchronienia od tej klęski wł* 
śc i cięli posiadłości, a wrazie ostatecznym  do 
uzyskania  dla nich dobrego odszkodowania, 

Mogę się poszczycić także p racą społeczną 
a m iędzy innem i. że mojem staraniem  1 
współudziałem  pow stał w K rakow ie dom dla 
opuszczonych niemowląt (podrzutków^ im. 
D zieciątka Jezus, k tó ry  do dziś istnieje.

Nie chcę wypuszczać w ielu innych licz
nych spraw  na dowód, że jakkolw iek byłem  
urzędnikiem  państw a zaboł-czego działałem  
zawsze jako  dobry P o lak  i dla dobra obywa- 
teli-Polaków —  co stw ierdzić może żyjący 
b. w ojew oda P. Kow alikow ski i wielu rolni
ków  pow iatu. Gdybym  był schw arzgelberera 
mogłem łatw o żądania  w ojska austr. speł
nić a  naw et w ysoki order, jak  mi obiecyw a
no, otrzym ać, ale sum ienie moje na  to nłe 
pozw alało mi.

Po otrzym aniu 75 proc. em erytury, k tórą  
po licznych redukcjach  spadłą do śmiesznej 
kw oty , wniosłem  jak  najgoręcej popartą  
przez p. w ojewodę Koiwalikowskiego prośbę 
do M inisterstw a Skarbu o 100 proc. em ery
turę. lecz n ieste ty  odmówiono mi. bo rzeko
mo ..nic nie zdziałałem  dla dobra P olsk i11.

Zauważam , że dw aj synowie moi. z k tó 
rych jednego straciłem , walczyli W  Legjo- 
nach. — a  dziś jako 76-letni s tarzec jestem  
skazanym  na powolną śmierć głodową.

Stanisław Zaleski
em ery t t. zw. .,zaborzy:>
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i  i b u h o i  B M l l
Udział bierze 270 osób.

Warszawa. 28. 2. (PAT). Działa}, dn ia  28 
lut*£ńv 19,06 t .  w  wielkiej sali konferencyj
nej P rezydjum  R ad y  M inistrów rozpoczęła 
>ic zapow iadana od paru ty g odn i i oczeki- 

• i 11 a . z . w i elki em zainteresow ani em.

NARADA GOSPODARCZA.
N a k ró tk o  przed igtodz. 10-tą salę zapeł

n ili'liczn ie  przyby li uczestn icy  narady . Za
znaczyć należy, źe n a  naradę gospodarczą 
w ysłano 320 zaproszeń. Na, zaproszenia te 
odpow iedziało około 290 osób. Na plenarne 
posiedzenie zaś przybyło około 270 osób.

W parę m inut po godzinie 10-tej na 
mównicę w szedł premjer Marjan Zyndram- 
K ośćiałkowski, k tó jy , o tw ie ra p c  naradę. 
yiySłP^.ił następu jące  przem ówienie:

Im ieniem  rządu R zeczypospolitej otw ie
ram  i w itam  dzisiejszą, naradę gospodarczą. 
O le m  n a rad y  jest przedew szystkiem  pod
danie wspólnie z panam i g runtow nej an a li
zie szeregu hamulców, utrudniających w  
praktyce procesy gospodarcze, a k tó rych  
usunięcie leży  w  naszej rea lnej możliwości. 
N aradę tę  trak tu ją  ja k o  jeden z elem entów 
naszych prac. m ających ułatw ić

PRZEŁAMANIE TRUDNOŚCI 
PRZEŻYWANEGO OKRESU.

Nie wolno nam pod tym  względem tracić 
czasu. R ząd  w ostatn im  okresie dokonał 
w  tem pie przyspieszonem  cały  szereg rze
czy  podstaw ow ych, zapew niających realiza 
cją naczelnych zasad polskiej po lityk i go
spodarczej, a przedew szystkiem  rów now agi 
budżetu .

•Tećlnak in ic ja tyw a i ak tyw ność całego 
społeczeństw a, a  zw łaszcza ludzi, pow oła
nych do organizow ania procesów  w ytw ór
czych. obok w ysiłków  rządu, są czynnikam i, 
bez których nie dadzą się pomyśleć trwałe

wyniki w zakresie wzmożenia zatrudnienia.
R ząd zrobi w szystko możliwe, aby ułatwić 
spełnienie zadań czynnikom prywatnego 
życia gospodarczego wszędzie tam , gdzie 
je s t to zgodne z najisto tn iejszem i in te resa
mi państw a i całego społeczeństw a.

W  akc ji zw iększenia zatrudn ien ia  i w al
k i z bezrobociem  w ysiłk i rządu  i reprezen
tow anych przez panów  sfer gospodarczych 
muszą się jednoczyć. Chodzi o realizow anie 
w ielkiego dzieła zdrow ą m etodą zbiorowe
go w ysiłku.

Poruszyłem  tu  zagadnienie zatrudnien ia  
bezrobotnych, gdyż uważam je za

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE CHWILI.
Dopóki głód będzie zag lądał do okien ty 
sięcy domów obyw ateli R zplitej, dopóty 
najpierw szym  obow iązkiem  naszym musi 
być zjednoczenie w szystkich wysiłków  do 
walki z nędzą. P ragnę, b y  panow ie zechcieli 
zrozum ień, że rzucone przeze mnie w  sej
mie hasło „p raca  i chleb d la w szystk ich", 
to  nie jest frazes.

Po zagajeniu  obrad  przez p. prem jera 
p rzy  stole prezydja.lnym zajęli m iejsca na  
jego zaproszenie: p. w iceprem jer K w ia t
kowski, min. Juljusz Poniatowski, min. dr. 
Roman Górecki, prezes B anku Polskiego 
Adam Koc, prezes Zw iązku Izb P rzem ysło
w o-H andlow ych inż. C zesław  Klarner, p re
zes Związku Izb i O rganizacyj R olniczych 
p. Kajetan Morawski, prezes Związku Izb 
Rzem ieślniczych p. Antoni Snopczyński, 
oraz z pośród uczestn ików  n arad y , zapro
szonych ze św ia ta  p racy  p. R. Jaworowski.

N astępnie głos zabra ł p. wicepremjer 
Kwiatkowski, w ygłaszając dłuższe przem ó
wienie, k tó re  w ysłuchane zostałt) przez 
uczestn ików  n a rad y  z w ieiką uw agą.

Pakt francusko-sowiecki ratyfikowany.
Za paktem —  353, przeciwko —  164.

Paryż (PAT). 28. IT. Onegdaj w Izbie De 
w ie ratyfikacji paktu francusko-sowieckie 
towanych, przeciwko — 164; powstrzymało

W ynik głosowania nie stanowił żadnej 
niespodzianki, potwierdzając pierwotne przy 
puszczenie kół oficjalnych. Postaw iona 
przez prem jera k w estja  zaufania, również 
nie wpłynęła, zasadniczo na w ynik glosow a
nia. w  Izbie D eputow anych, i to ze względu 
na oddaw na ustalone stanowisko większości 
lew icy Izby, wobec zagadnienia ratyfikacji 
paktu. W  kołach parlam entarnych  ostatnio 
w yrażano  naw et opinję. że ra ty fik ac ja  zdoła 
zebrać około 4uG głosów dep.

N a 164 deputow anych, k tó rzy  glosowali

pil towanych odbyło się głosowanie w »pffc- 
go. Za paktem wypowiedziało się 353 dep*. 
się od głosowania 47 deputowanych.

'"pzeciwko ratyfikacji paktu francusko-sowiec 
k iego sk łada się: niezależny komunista Do- 
riot, jeden radykał, 11 republikanów  lew i
cow ych. 5 republikanów  z oen trum ,'18  człon  
ków  lewicy radykalnej. 8 dem okratów  lu
dow ych. 9 członków niezależnej lew icy, 
8 niezawisłych. 2 członków „A kcji Gospo- 
darcz-Społecznej i C hłopskiej11. 12 członków, 
ugrupow ania republikańsko-sO cjalnego, 29  
republikańsko centrowców. 37 członków fe
deracji republikańskiej i 15 bezparty jnych . 
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Nadrenja zagrożona przez Trzecią Rzeszą
Traktat Locarnenski głównym przedmiotem narad rządu francuskiigo.

Paryż, 28. 2. (PAT). Agencja Havasa po
daje: Wczorajsze posiedzenie Rady Ministrów 
miało doniosłe znaczenie, chociaż o obradach 
iuchow uje się jaknajściślejsze milczenie. Na 
posiedzeniu tem min. Flandin zakomuniko
w ał ostatnie wiadomości o wypadkach w  To- 
kjo. N astępnie Rada Ministrów" zastanaw iała 
się nad  wrarunkam i, w jakich toczyć się będą 
obrady Kom itetu 18-tu, który zbiera się w Ge 
new ie dnia 2 marca, aby wypowiedzieć się o 
zaostrzeniu sankcyj przeciwko Włochom. Po
mimo braku  m iarodajnych informacyj, m ini
strow ie stw ierdzili, jak się zdaje, że wobec 
stanowiska Stanów Zjednoczonych '

EMBARGO NA NAFTĘ NIE BEDZIE 
SKUTECZNE.

Rząd francuski nie iwydaje się usposobiony 
entuzjastyc*nie do wzmocnienia miedzynaro- j 
dowych aariądzeń przymusowych. Wyczeku
jące stanowisko m inistrów  francuskich tłuma

czy się głównie tero, że na horyzoncie dyplo
matycznym, w następstw ie niem ieckiej kam- 
panji prasow ej wyłania się nowa kwestja. Na 
pierwszem miejscu zainteresowań rządu fran
cuskiego znajduje się

STANOWISKO RZESZY I ZAGADNIENIE 
N4DRENJT.

Przedmiotem narad gabinetu francuskiego 
jest głównie Traktat Locarneńskr i ewentoal 
ność remilitaryzacji lewego brzegu Reno.

Należy przypuszczać, że doniosłe zagadnie 
nie zastosowania T raktatu  Locarueńskiego 
na wypadek pogwałcenia artykułów 42 i 43 
paktu  Ligi Narodów stanowić będzie główną 
treść rozmów, jakie odbędą się w Genewie 
x okazji obrad Komitetu 18-tu pomiędzy 
przedstawicielami Francji a przedstawiciela
mi Anglji i Wioch, jako mocarstw gwarantu
jących status quo wr Nadrenji.

---------- OOQOO-----------

Trzy grupy trudności.
P. w iceprem jor K w iatkow ski podkreśla

jąc , że obecnie rząd  p ragn ie  usta lić  w ytyczne 
—  przy w ysłuchaniu  opinji i k ry ty k i i przy 
w spółpracy  ludzi, rep rezen tu jących  szeroki 
zasięg zainteresow ań gospodarczych —  prze 
szedł do om ówienia g rup  trudności.

1) Pierw sza g ru p a  trudności, to  fak t. że 
gospodarczo stanow im y  nadal organizm nie 
jednolity f zróżniczkowany.

2) D ruga grupa, trudności fundam ental 
nych  — trudnośc i o charak te rze  stru k tu ra l 
nyńr. ia-k i kon ju lttu ralnym , —  wiąże się z

DEFICYTOWOŚCIĄ REZULTATÓW  
DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 

w  wielu dziedzinach. R entow ność w proce
sach produkcji i w ym iany  je s t obecnie bar
dzo mała, a w  wielu w ypadkach  egzystencja  
w arsz ta tów  p racy  łączy się z konsumpcją 
substancji majątkowej. D w a zjaw iska i dwie 
p rzyczyny  zasadnicze doprowadziły d)o tego 
stanu  rzeczy. P ierw sza p rzyczyna w iąże się 
r  t, z w. zagad nieniem usztywnienia kosztów  
własnych produkcyj, d ru g a  —  z szybko za 
nikającą zdolnością konsumcyjną.

D opiero obok ty ch  przyczyn, zasadni
czych i decydu jących , w ybiły  się n a  plan 
p ierw szy  -zjawiska m ało isto tne, ale  jaskra
we czasem urągające nędzy ludzkiej, a wy  
rażające się w marnotrawieniu wartości ł 
pieniędzy przez jednostki.

Równie duże niedomagania wykazuje i nasz 
handel zagraniczny. Charakteryzując sytuację, 
jaka  wytworzyła się w ostatnich latach w han
dlu zewnętrznym, p. wiceminister stwierdził, 
i i  handel światowy — subwencjonowany jaw
nie i tajnie — obumiera progresywnie w sto
sunku dc sum poświęcanych na rzecz eksportu.

3) Wreszcie trzecia grupa trudności kluczo
wych. Są to  relacje, które jedną transmisją 
wiążą ze sobą rozwój obiegu pieniężnego i bi
lansu płatniczego budżetu państwa i rynku fi
nansowego, kredytu i zadłużenia, kosztów pie
niądza i zysków gospodarczych.

W okresie 17-lecia niepodległości walczymy 
na tym odcinku z dużym sukcesem. W skali 
bezwzględnej jednak i w te j dziedzinie spiętrzy
ły się przed nami wielkie , trudności, przede
wszystkiem jako rezultat długotrwałego kry
zysu. Budżet państwowy od początku kryzysu

STAŁ SIĘ DEFICYTOWY.
Charakteryzując wysiłki nad zrównoważeniem 
budżetu od pierwszych la t kryzysu, p. wice- 
riremjer stwierdza, że mimo tych wysiłków, 
mnożyły się potrzeby, państwo przyjmowało na 
siebie szereg nowych zadań, które pocia.gały 
za sobą nowe obciążenia.

Już w połowie r. 1935 wyjańniło si^ że ton

stan bez wywołania niepożądanych konsekwen- 
cyj kontynuowany być nie może.

Sfcolei omówił p. wicepremjer wpływ kry
zysu światowego na nieufność kapitałów do 
operacji międzynarodowych i na sytuację na 
naszym rynlku kapitałowym. Olbrzymie sumy 
pieniężne ulokowane przez zagranicę w na
szych instytucjach finansowych i gospodar
czych w okresie dobrej konjunktury odpłynę
ły gwałtownie w pierwszych latach kryzysu, 
powodując skurczenie obiegu biletów B. P. i 
rozszerzenie emisji skarbowych.

Zadanie naczelne na dziś polega na łom, by 
wzmocnić na/sz organizm gospodarczy j finan
sowy, by rozbudzić świadomość w calem spo
łeczeństwie, że aJktywna współpraca w tej od
budowie jest

NAKAZEM KONIECZNOŚCI,

że zasady, które ustaliły publicznie i zgodnie 
będą respektowane w państwie, że możemy 
istotnie pchnąć nasze zbiorowe życie naprzód, 
ora/z że posiadamy wolę po zrealizowaniu jed
nego etapu pracy, przejść do dalszego, szersze
go i pełniejszego, gdyż wydobycia się z obec
nego położenia nie jest programem,* czy ha
słem samego tylko rządu, ale całego społe
czeństwa, gdyż przed ewszy stklem o jego tu 
sprawę ł przyszłość idzie.

Zdajemy sobie wszyscy jaknajdioikładniej 
sprawę z tego, że pożądane przemiany psychi
czne mogą zachodzić tylko równorzędnie z 
konkretbnemi faktami. Rząd nasz pragnie dzia
łać i współdziałać, by te fakty stwarzać i u- 
trwalać. Polityka nasza jest prosta, jasna, ucz
ciwa 1 równa. Niowy preliminarz budżetowy 
opracowaliśmy sumiennie i realnie na podista 
wie istniejąlcyeh zjawisk i dynamiki gospodar
czej.

Dalszern zadaniem  rządu je s t przyspie- 
szenieo i skonkretyzow anie spraw

REFORMY NASZEJ ADMINISTRACJI 
PAŃSTWOWEJ.

Musimy dążyć do stw orzenia w łasnych  do
brych  obyczajów  w  stosunku b iu rok rac ji do 
obywatela, i  jego  p rac  gospodarczych. Każ
de przestępstwo i każde nadużycie musi się 
spotkać z represją natychmiastową i sku
teczną władzy państwowej.

0 zatargu w przemyśle górniczym
rozstrzygnie Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza.

Warszawa, 28. 2. (Telef.) Rada Ministrów 
na snbotniem posiedzeniu ma rozpatrzyć wnio
sek ministra opieki społecznej o powołaniu 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej do roz
strzygnięcia zatargu o pracę i płacę w prze
myśle górniczym zagłębia dąbrowskiego i kra. 
kowskiego. Komisja zaraz po ewem powołaniu 
przystąpi do pracy, a jej orzeczenia można się 
spodziewać jeszcze w ciągu przyszłego tygod- 
nia. Orzeczenie bo będzie nieodwołalne i ma 
mieć moc obowiązującą ni etyl ko dla kopalń, w

których zatarg powstał, ale i dla całego pr*«. 
mysłu górniczego w obii zagłębiach.

Przewodnictw o w komisji obejmie delegat 
Ministerstwa Opieki a w jej skład wejdą przed
stawiciele Alin, Sprawiedliwości oraz ławnicy 
mianowani w równych ilościach spośród przed
stawicieli pracodawców i pracowników przemy 
siu górniczego. Dotychczas taka komisja roz
jemcza była powoływana dwukrotnie: w roku 
1934 i 1935, dla rozstrzygnięcia zatargów w 
przemyśle budowlanym Warszawy.

Warszawa, 2S. II. (Tel.). W e w to rek  W ar 
szaw ska R ad ą  Adwokacka, zajm ie się przy
wróceniem posła Pragera do adwokatury.
J a k  w iadom o, wobec u łaskaw ienia  posła 
P rag era . w ykreślono jego nazw isko z re je
s tru  kannego.

-QQQ.- JUJ—

Wszelkie podania ludności
ntiszą być rozpatrywane.

Warszawa, 28. n .  (Telef.) Minister spraw 
wewnętrznych zarządził, by wszelkie podania 
ludności, zaopatrzone w liczne podpisy, świad
czące o dolegliwości, odczuwanej przez jakąś 
grupę społeczną, były zaopatrywane przez 
władze szczegółowo i badane wnikliwie. Poda
nia mają być badane również w tych wypad
kach, gdy nie dadzą się zaliczyć do środków 
prawnych i gdy nasuwają zastrzeżenia natury 
formalnej.

WILNO PRZECIWKO UBOJOWI RYTUAL
NEMU.

Warszawa, 28. 2. (Telef.). Rada m iejska 
w W ilnie uchwaliła wczoraj zakazać uboju 
ryttkalnegó. Odpowiedni w niosek nagły zgło
sił Klub Narodowy. Przeciwko wnioskowi gło 
sowalo 8 żydów i 1 Rosjanin. Prezes rady 
miejskiej, k tóry  w dyskusji w ystąpił za zaka
zaniem uboju rytualnego powstrzymał się od 
głosowania. Żydzi i Rosjanie pu uchwaleniu 
zakazu uboju rytualnego opuścili salę.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawka, 28. 2. (Telef.). Giełda dewizo

wa: Belgja 360; Londyn 26.17; Nowy Jork  
5.24; Paryż 35; P raga 21.94; Szwajcarja 
173.18; B erlin 213.45. Obroty dewizam i śred
nie, tendencja dla dewiz niejednolita. Dolar 
pryw atnie 8.99; m arka niem iecka 148.50; funt 
szterlingów 26.17.

Papiery  procentowe: stabilizacyjna 62.75; 
prenrjowa dolarow a 53.30; konwersyjna 61. 
L isty i obligacje banków* państwowych bez 
zmian.

Akcje: Bank Polski 93.25; Cukier 25.50; 
W ęgiel 11; Lilpop 9.10; Starachowice 34.25. 
Dla pożyczek państwowych i listów zastaw
nych tendencja niejednolita, dla akcyj utrzy
mana. D illonowska 91.75; renta ziemska 3/ź 
64; prenjjow a budow lana 27.10.

I Przydział projektów ustaw santOrzfd.
Warszawa, 28. 2. (Telef.). W Komisji Ad

m inistracyjnej Sejmu toczyły się  obrady nad 
projektem  ustawy, dotyczącej odpowiedzialno 
śei dyscyplinarnej pracowników* sam nnądo- 
wyeh. Przyjęto szereg artykułów i przydaiftło- 
no szereg najrozmaitszych referatów  człon
kom Komisji. M. in. wybrano referenta pro
jektu  ustaw y o uchyleniu ustaw y w sprawie 
odpowiedzialności gmin za szkody, powstałe 
przy rozruchach. Objął go p. Michałowski. Pro 
jek t ustaw y o zaopotrzeniu emerytalnem pra
cowników samorządowych powiedaom® p. Pa- 
cholczykowi.

Komornik 
Sądu Grodtkisffo

w Krakowie 
Rewlm I.

ul. Zybliklewicza U. 5.
Sygn. I. Km. 157/36 i conez.
Wierz,: Br. Kuty i tow.

Obwieszczenie o licytacji ruchonwŃi.
Na podstawie art. 002 k. p. c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 23 marca 1936 r. 
o 'godzinie 10.40 w Krakowie, przy ul. Szew
skiej L. 27 sprzedane zostaną w drodze publicz
nej licytacji należące do dłużnika Dra Marjana 
Siihnela ruchomości, a mianowicie urządzenie 
domowe.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji (art. 588 § 2 kpo.).

Zajęte ruchomości oglądać można przed li
cytacją/ w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w  ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
fillO § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 20. lutego 1936 r.

Komornik Sądu grodzkiego, rew. I. 
Mgr. Kazimierz tnrneclci.

N
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Mr. Dick.
" Powieść.

—  D zięku ję  D icku  —  pow iedzia ła  — już mi 
lep ie j. D zięku ję  za  w szystko  . . .

O sta tn ie  stów a w ym nkęłv  sic z jej u st pom im o 
w oli. Zobaczyła, że zak łopo tał . ie. Gdyby było w k a 
b in ie  ja śn ie j, zobaczyłaby, że rów nież zaczerw ienił 
s ię .

— P ó jd ę  n a  p o k ład  — pow iedział n iezręczn ie . — 
Ju ż  je s t bardzo  .p ó ź n o . . .

A k u ra t rozpoczął sie odpływ . „AcliiH I “ , pod
p a r ty  bosak iem , sp łyną ł bez tru d u  n a  grzyw ie odb ie
g a jące j fali. W ia tr  dą ł ledw o w yczuw alny. Łódź po
suw ała  się, jak  w oliw ie. D ick p rz e k rę c ił s te r  
i sk ie ro w a ł łódź n a  m orze.

W iedzia ła , czy n ic ?  — P y tan ie  to n ie  daw ało 
m u spokoju . P ró b o w ał sobie  odtw orzyć ca la  scenę 
w chw ili, k iedy  się zjaw ił W isby trzym ał dziew czynę 
w ten  sposób, że n ie  m ogła go w idzieć. P ozatem  
m ro k  panow ał tak  gęsty , że tru d n o  byłoby rozpoznać 
czyjeś rysy. D ziew czyna zn ik ła  tak  szybko, że n ie  
w iedział, co się z n ią  stało . Był raczej sk łonny  przy
puścić, że n ie  w iedziała , k im  był jej ob rońca. Ale 
cóż w tak im  raz ie  znaczyłyby jej słow a: D zięku ję  za 
w szystko?

— D icku —  dobieg ł do n iego  głos dziewczyny. 
S ta ia  p rzy  tra p ie  i k iw a ła  n a  n iego  d łon ią  — jestem  
o k ro p n ie  g łodna — pow iedzia ła , gdy zbliżył się, —

m oże p rzygo tu jec ie  co» do z jedzenia. Z astąp ię  was 
przy  s l e i z e ..".

—  P ro szę  startow ać na G un Cay — p rzestrzeg ł 
ją , — płyniemy* pod w ia tr  i pod p rąd . D ryfuje n a s  
po rządn ie .

—  B ędę uw aża ła  — zapew niła go — ty lko  
pospieszcie  się. U m ieram  z g ło d u . . .

N ie m iał żadnej w praw y w p rzy rząd zan iu  po
siłków , ale  jakoś ciał sobie rad ę .

— O, p rzyn ieśc ie  tu ta j — zap ro testo w ała , gdy 
zjaw ił się  7. zaw iadom ieniem , że posiłek  jest gotów — 
w kab in ie  je s t o k ro p n ie  duszno.

Była to  praw da. W ciasnej k ab in ie  panow ał za
duch nieznośny . D ick wziął tacę i zaniósł na pokład.

— Jedzcie  —  zap rosiła  gestem  — m usicie być 
głodni taksam o, jak  ja. Czem u n ie  podaliście  w ina?

Q djł' pow rócił z flaszką pod pachą, dziewczy na 
u stąp iła  m u m iejsce przy s te rze . Sam a n a la ła  dwa 
k ie liszk i i zw racając się  do niego , pow iedziała:

—  A a pom yślność w yścigu . . .
— D ziękuje  Miss — odparł.
D ziew czyna jad ła  z apety tem . Co chw ila rzucała 

w zrokiem  na sw ego tow arzysza. Siedział jakiś 
niesw ój, p raw ie  n ie  jad ł. W ie le  da tao y  za to , b y  
w iedzieć, o czem te ra z  m yślał.

—  Pow inn iśc ie  zacząć tren o w ać  — pow iedziała 
po chwili, —  ojciec m i mówił, że wóz bodzie n a j
w cześniej gotowy za dziesieó  dni, czyli zostan ie  wam 
na tre n in g  ty lko  cztery . Czy to  nie będzie  za m ało?

— Znam  tra s ę  — m ru k n ą ł — zresztą  zacznę 
trenow ać, jeś li p an i ty lko  pozw oli — dodał p rędko , 
gdyż sp o jrza ła  n a  n iego  podejrzliw ie .

—  Czy b ra liśc ie  k iedyko lw iek  udział w jak ichś

wyścigach? — zapytała. - -  Będziecie więc nowfoju- 
szem , — zaśmiała się, gdy zaprzeaąył skinieniom.

Nie było dwóch zdajń, że iiie  miał ŁajrotdeJsaej 
ochoty do kontynuowania rozmowy. Dziewcż/ua 
wyciągnęła sie  na pokładzie. Słyszała, ze Dick składa 
naczynie" do kosza, później doWegi ją szelest jegc 
kroków. U siadł przy sterze. W iatr pa-zyidósł ze sobą 
dy m z jego fajki. A więc palił. N iebo jarzyło się  od 
gwiazd. K siężyc ogromny i b iały ukazywał sie  
w setkacn odbitek na falkach Całkiem  nisko mrugały 
dwa św iatełka. To latarnie m orskie. W zdłuż brzegu  
ciągnie się  sznur migających lamp. B iscayne przed
stawia się, jak kolisko św iatła. Dalej Miami. Morze 
jest puste i gładkie, jak trawnik. Dziewczyna prze
niosła oczy na towarzysza. D ick siedzia ł zamyślony. 
Nie widział ani gw iaździstego nieba, ani błyszczącego  
w św ietle księżyca morza. Dusza jego pogrążona była  
w mroku. Przed chwilą oderwał wzrok od rozma
rzonej twarzy' dziewczyny. Teraz dopiero w całej 
jaskrawości odczuł, jaka przepaść dnieli go od niej. 
Przepaść, którą przebyw ał jedynie w urojeniach. 
Choćby nawet zrehabilitow ał się w oczach całego  
świata, byłby jedynie nędzarzem . Może Medył 
iv odległej przeszłości mógłby sięgnąć po niej Aie 
teraz? Na jego twarz wypłynął uśm iech pełen 
goryczy-.

—  Dicku — szepnęła dziewczyna.
— la k  jest Miss — odparł, opuszczając wzrok 

na nią. Jej ogrom ne oczy były zatroskane. 1 wyrażały' 
coś jeszcze, o czem nie chciał w iedzieć.

— Dicku — powiedziała jeszcze raz.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Komornik 
Sądn Grodzkiego

w  Krakowie.
Rerwi/u VI1L

nl. Zyblikiewicza 10.
Pygn. Nr. XII. Km. 4959/34 i oomex.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru Vili. 

w Krakowie, mający kancełarję w Krakowie 
p rty  nl. ZyblSkiewicza 10. na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo
ści, że dnia 30 marca 1936 r. o godzinie 11-tej 
przed ,poł. w Sądzie Grodzkim, w Krakowie przy 
nl Starowiślnej 13. sala Nr. 33. odbędzie «ię 
sprzedał w drodze publicznego przetargu nale
żącej do dłużników W ojciecha Ślusarza i Lud 
miły Słusaizowej nieruchomości:

l j  obj. lwh. 576. ks. gr. gm. kat. Prokochn, 
złożonej z  parceli budowlanej Ikat. 472. o 
otezarze 642 m’, oraz pgr. llkat. 921 o obsza
rze 1570 m*. Na pbud. Ikat. 472 stoi łom mu 
rowaaiy, piętrowy, składający się z niskiego 
parteru o 6-ciu ubikacjach, wyższego parteru
0 6-ciu ubikacjach, jednego piętra o 6-ciu ubi
kacjach, wreszcie poddajza o 3-eh pokojach
1 kuchni. Nieruchomość położona jest w Pro
kocimiu przy ul. Popławskiego 8. Nierucho
mość powyższa ma urządaoną księgę hipotecz
ną w Sądzie Grodzkim w Krakowie.

Nieruchomość powyższa oszacowana została 
na sumę Zł. 33.860, cena zaś wywołania wy
nosi kwotę Zł. 25.395.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości Zł. 3.386.

S) nieruchomości dłużnika Leonarda Zeman- 
ka. cbj. lwh. 186. ks. gr. gm. kat, Profcoeim, 
złożonej z plbud. Ikat. 153. o powierzchni 
S80 m*, pgr. Ikat, 603/3 o powierzchni 173 n r  
i pgr. Ikalt 604/1 o powierzchni 399 m2. Na par
celi 'kat. 153. stoi dom w 3/4 częściach drew
niany i 1/4 części murowany o 6-ciu ubikacjach. 
Nieruchomość położona jest w Prokocimiu przy 
uf, Kolejowej i ma urządzoną, księgę hipotecz
ną w Sądizie Grodzkim w Krakowie.

Nieruchomość powyższa oszacowana została 
Ua sumę IX. 4.188. zaś cena wywołania wvnosi 
Zł 3.141.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości Zł. 418.80.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych badi ksią
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a 03ób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia Własności na rzecz 
nabywcy bez zartrzeżeń, jeżeli osoby  te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujace 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w sekretariacie egzekucyjnym Sądu Grodzkie
go w Krakowie przy ul. Starowiślnej 13.

Kraków, dnia 24. lutego 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII.
Juljusz Goldberg

MIOD
czysto pszczelny

bez domieszek, gwaranto
wany z własnej największej 

pasieki w Państwie.

3 kg. 7.50 zł. 
5 kg. 11-20 zł. 

10 kg. 21—  zł.
wraz z naczyDiem i opłatą 
pocztową wysyła za po

braniem.

Eugenjuez BILIŃSKI,
w Zbaraiu.

TapicerskI  Zakład

Smliiiki Kizinim
Kraków, Stolarska 8.
Poleca tapczany, otomany 
materai e oraz przerabia.

Fortepiany
Pianina

s t r o i  n a jta n ie j

ROM,
K rak ów  — B o i  e s  o  
C iała  10, teJ. 166-20.

u w on rik
Sądn Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. Zyblikiewicza 5.
Sygn. I. Km. 396/35, 1583/85, 2390/36, 2611/35, 

175/36.

Obwieszczeń e o licytacji ruchomości
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 19 marca 1936 r. 
o godzinie 1120 w Krakowie, przy ul. Bone- 
rowskiej L. 3.. sprzedane zostana w dirodze pu
blicznej licytacji należące do dłużników Kazi
mierza i Wandy Broczynerów ruchomości, a 
mianowicie urządzenie domowe.

Oszai owanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji (art. 588 § 2 kpc.}.

Zajęte ruchomości oglądać można przed li
cytacją. w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
606 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 27. lutego 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego R ew rn I. 

Mgr. Kazimierz żarneckł.

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru I. 

ul. Zyblikiewicza 5.
Sygn. I. Km. 190/35.

Obwieszczeń e n licytacji ruchomości
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 12 marca iy36 r. 
o godzinie 12-tej w Krakowie, przy ul. Mio
dowej L. 42 i ul. Wawrzyńca L. 32. sprzedane 
zostaną w drodze publicznej licytacji należące 
do dłużnika Szyji Hoffnung zam. w Krakowie 
ul. Bonerowska L. 10. ruchomości, a mianowi
cie 150 paczek fornirów po 16 sztuk i 83 sztuk 
dykt wieik. 85x85. znajdujących się przy uli
cy Miodowej L. 42 i ubranie popielate, dwie 
zarzutki, papierośnica srebrna i patefun waliz
kowy, znajdujących się przy ul. Wawrzyńca 
L. 32 [I. p. m. 7.

"szacowanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu 5 terminie licytacji (art, 588 § 2 kpc.).

Zajęte ruchomości oglądać'można przed li
cytacją. w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

I.irytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaeaońyn) terminie (a-M. 
606 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 27. lutego 1936 r.
Komornik Saldu Grodzkiego Rewim I.

Mgr. Kazimierz Żarneckł.

K ępornik 
Sądn Grouzkiego

w Krakowi*
Rewiru I. 

ul. Zyblikiewicza 5.
Sygnatura: ł. Km. 551/36.
(dawna Sygn. T \. Km. 286 34}.
L. cz. VI. "e . 74.2/31.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru I-go. Mgr. Kazimierz Żarnetki, mającv 
kancełarję w Krakowie ul. Zyblikiewicza Nr. 5 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. e. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 2. kwietnia 
1936 r. o godz. 10 tej w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej L. 13 sala 
Nr. 35. odbędzie się sprzedaż w drodze publi
cznego przetargu należącej do dłużników Izrae
la i Simy Zwettel Grabnerów nieruchomości 
oznaczonej 'wh. 454 ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. VIII. Kazimierz, położonej w Krakowie 
■przy ul. Krakowskiej oznaczonej Nr. orj. 54. 
L. spis. 22, składającej się z parcel Ikat, 686 
i 687/1 o łącznym obszarze 416 i pól m. kw\, 
na której znajduje się dom mieszkalny czyn
szowy jednopiętr. murowany podpiwniczony, 
kryty blachą cynkową. W podworcu stoi budy
nek murowany jednopiętr. Do tego budynku 
przylega budynek mieszkalny murowany jed
nopiętr. (oficyny). Nieruchomość ta ma urządzo
ną księgę hipoteczną i przechowywaną w Są
dzie Okręgowym w Krakowie.

Nieruchomość oszacowana zestala na sumę 
zł. 69.075 gr. 53, cena zaś wywołania wynosi 
zł. 46.051 gr. 02.

Przystępując^, do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 6.907 gr. 65.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bąd„ ksią
żeczkach okładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa otób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ie 
wniosły powodztwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i ie  uzyskały 
postanowienie właściwego sadu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li
cytacją. wolno oglądać nieruchomość w dni po
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postepow ania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Krakowie ul. Starowiśl
na Nr. 13, sala Nr. 35.

Kraków dnia 27. lutego 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.

Mgr. Kazimierz Żarnecki.

P ro śb a  o pom oc.
Technik mierniczy, ochotnik Wojsk Pol

skich z wojny Polsko bolszewickiej, ginący 
z powodu choroby czteroletniej i braku pracy, 
wraz z żona chorą na stawy, oraz trojgiem 
dzieci, błaga serca litościwe o najłaskawszy 
ratunek, przed śmiercią głodową. — Prosi o 
żywność, znoszoną odzież, bieliznę czy obu
wie, które proszę o łaskawe skierowanie na 
adres administracji „Głosu Narodu" pod „Tech
nik mierniczy**.

UROI WIEDEŃSKIE
8 — 14 marca 198*.

Targi Techniczne i Gospodarstwa Rolnego 
do 15 marca.

Wielkie Targi Środkowoeuropejskie 
Wystawcy z 18 państw 
Nabywcy z 72 krajów

Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów 
i paszport upoważniają do przekroczenia 
granicy austriackiej. Wiza tranzytowa cze
chosłowacka niepotrzebni ! Znaczna zniżka 
przejazdu na polskich, niemieckich, czecho
słowackich i austriackich kolejach oraz na 
linjach lotniczych. Wszelkie Informacje oraz 

legitymacje Targów (po zł S.) przez-
W iener JHesse — A. G., W ien VII.
oraz przez honorowe przedstawicielstwa

W Krakowie: Austrjacki, Kon.mlat Kopernika® 
Polskie Biuro Podróży .Orbis*, 
Sp z o, o., Plac, Kolejowy 3 
Polskie Bim . Podróży .Orbis*, 
Sp. z o. o., Dietlowska 46,
Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Krakowie,
Międzynarodowe Towarzystwu 
Wagonów Sypialnych, „Wagons- 
Lits/Cook Sławkowska 12. 
Międzynaiodowe Biuro Spedy
cyjne Goldflass & Co., Sp, z o. 
o., ów. Gertrudy 8,
Krakowskie Stowauyszeni# kup
ców, Grodzka 43.

Komornik
Sądu grodzkiego

w Krakowie
Rewiru I. 

ul. Zyblikiewicza 5.
Sygn. I. Km. 2268/37 i conez.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Na podstawie art. 602 k. p, e. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 20 marca i986 r. 
o godzinie 10-tej w Krakowie, przy ul. Grodz
kiej L. 28 i pfc Dominikańskim L. 2. sprzedane 
zostaną, w drodze publicznej licytacji należące 
do dłużnika Szyji Eismana ruchomości, a rrlia 
nowicie urządzenie sklepowe i konfekcja dam
ska.

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w 
miejscu i terminie licytacji (art,. 588 § 2 kpc.).

Zajęte ruchomości oglądać można przed li
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym-

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
606 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 26. lutego 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rewirt I 

Mgr. Kazimierz Żarneckł.

P A R C E L E
na G rz e g ó rz k a ch

m iędzy ulicami Grzegórzecką i R zeźniczą

p e ł n o  u z b r o j o n e
na dogodnych warunkach zaraz do sp rze
dania po cenach okazyjnych. W iadom ość

Kancelarja adw Dr, N i t s cha
Kraków, Rynek 01. 44 II. p.

Wydawca za .G łos Naród’.' *. Skę z ogr. odpow.K. Holekja. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu** pod zarz. R. Ferkn,


